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Sejmowe. 


Wczoraj przyszły pod rozprawy dwie wa- 
żniejsze sprawy, a trzecią i uchwalono w drn 
giem i trzeciem czytaniu. Ta ostatnia dotyczy 
fundacji br. Aleksandra Stadniekiego, który za- 
pisał fundusz ną drukowanie dokumentów histo- 
rycznych, w dawnych archiwach grodzkich we 
Lwowie znajdujących się, lecz dożywocie pro- 
centów od tego funduszu zostawił bratu swemu, 
z tym dodatkiem, że jeźliby Wydział krajowy 
do końca r. 1865 nie rozpoczął druku tych co- 
kumentów z własnych funduszów, to po Śmierci 
brata jego cała kwota funduszowa przechodzi 
na inną fundację, budowę wieży przy katedrze 
łacińskiej. Wydział krajowy uczynił zadość żą- 
daniu fundatora i Z funduszu domestykalnego 
rozpoczął już wr. 1865 druk dokumentów grodz 
kich, a sejm wczoraj przyzwolenie swe udzielił, 
i aż do odebrania fundacji śp. hr. Stadniekiewo 
Aleksandra, t. j. jak długo trwać będzie doży- 
wocie, «z fundusau domestykalnego przeznaczył 
na wydawnictwo po 1.200złr. rocznie. Tym spo- 
sobem utrwalono fundację, zrobiono ją prawo- 
mocną, a usunięto raz na zawsze fundacię ewen- 
tualną wieży katedralnej. Katedra łacińska ma 
swoje własne fundusze, z których wieża, jeźli 
się potrzeba okaże, może być zbudowaną. 

W sprawie słażebnietw, poruszonej tak na- 
miętnie w T- 1861 na sejmie, odesłano wtedy 
wszystkie wnioski posłów do Wydziału krajo- 
wego Z wezwaniem przedłożenia sejmowi wnio- 
sku motywowauego. Wczoraj odczytano spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, które w całości 
umieszczamy W gazecie, jako obchodzące bliżej 
ogół. Jest ono napisane z szczególną jasnością 
i dokładnością. Lecz że sprawa ta w tej kaden- 
cji przychodzi po raz pierwszy, więc wniosek 

ydziatu krajowego, jako komisji, wczoraj przy- 
Szedł dopiero da pierwszego czytania i musiał 
być odesłany według regulaminu do si:rawozda- 
nia w drugiem czytaniu, zkąd wynikło, że go 
przydzielić potrzeba było innej komisji do spra- 
wozdania ponownego. Uezyniono to wezoraj 0- 
desłaniem do komisji administracyjnej. Gdy rzecz 
już jest zupełnie gotowa, wiec spodziewać się 
należy, iż komisja administracyjna szybko dopel- 
ni formalności i wniesie niebawem tę sprawę do 
drugiego czytania. 

Zajmującym był wczoraj wywód dr. Ko- 
czyńskiego, którym popierał swój wniosek, żą- 
dający zniesienia praw karnych przeciw lichwie, 
ale zarazem zmian i niektórych paragrafów 
w ustawie cywilnej. Szanowny profesor nie chce 
aby kodeks karny stawiał przeszkody układaniu 
Się wierzyciela z dłużnikiem 0 wysokość pro- 
centu, i karał wierzyciela za wysoki nadto pro- 
cent, iecz zarazem przeciwny jest dawaniu po- 
mocy sądowej w wyegzekwowaniu zanadto wy- 
sokich @rocentów. Stać by się bowiem mogło, 
te wierzyciel mógłby żądać od sądu aby egze- 
wował 200 lub 300 procentu rocznego! Dr. Ko- 
a oki więc proponuje, aby w razach, ko 
m A żadnej o proceļ", wierzycie 
R bawani prawo sądownie « pominać SIĘ, 
więcej sądowej zie byla umowa , aby nie mógł 
aO WIER ESAN 4 pezekwować jak 12pr. Ze sta- 
Ere Konaho Bie da się ta druga sti > 
sza teorja w prakty 007 ROG 


ce nie za da się bez 
zgubnych następstw zagtósować Du. en hel 
miał na oku pogodzenie zasady z praktyką, tak 
aby na tem nie ucierpiała ludność. Bierze on 
wzgląd na składowe części naszej ludności, i 
wady, nłomności i w ogóle usposobienia jej. 
Czy proponowane przez niego zastrzeżenia w 
razie wymazania z kodeksu karnego praw prze- 
ciw lichwie, okazałyby się istotnie praktycznemi 
to zapewne rozbiorą prawnicy. gdy wniosek do 


drugiego czytania przyjdzie. My tylko na natu-* 


rę wniosku zwracamy uwagę. | 
Jeszcze jeden ważniejszy wniosek, ks. Pie- 
truszewiezą, przyszedł do pierwszego czytania : 
„aby język ruski sejm uznał ustawodawczym i 
wszystkie ustawy iw tym języku uchwalał.* 
Ksiądz Pietruszewicz należy do partji kle- 
rykałnej ruskiej, jecz że oddaje się badaniom 
źródeł historycznych i pisze dzieła historyczne, 
więc spodziewaliśmy się, że jasnemi rysami 
skreśli nam obraz i ehar i i, w imic- 
Ś j charakter tej Rusi, | 
nin której dopominą się uznania języka ruskie- 
go ustawodawczym, Śpydziewaliśmy się, że 
przecież na dzieje tysiącjetnie Bo Dodzie Zapa- 
trywał się ze stanowiska klenska i i 
i : lerykalnego, ze Sta 
nowiska obrządku i cerkwi, Match nadzie- 
jach omyliliśmy się fatalnie! Ksiądz Pietrusze- 
: a. ; „Śsiądz Pietrusze 
wież, to historyk cerkiewny, nie wj cej. Cerkiew 
i obrządek u niego Jest osią, około której 4 
stkie jego poglądy i myśli się obracają. Iden. 
tyfikuje on je z narodowością. Historja cerkwi 
to historja narodu! Dwa A ET Polska 
zadałą Rusi — mówi, pierwszy gdy Kazimier 
Wielki wyswobodził cerkiew i metropolię lwow. 
ską z pod zwierzchnictwa patrjarchy carogroqz 


kiego i niezawiśle ją postawił ; drugi cios, gdy 
: a ek łaciński, a porzue 


Jahajło przyjął obrz 


f : - kwi 
grecki. I tak dalej około biskupów ra 
Prowadził dalszy wywód historji M wii 


cerkiewne, to byly — według księdza 
najpotężniejsze w obronie narodowość! Tu? t w: 
rzy nich istniały drukarnie, szerzące OŚWIALĘ, 
narodowość ruską. Najznakomitsze, lwowskie 
tauropigiańskie — mówi. My mamy pod ręką 4U- 


ści ruskiej. 


e słodzonych napojów). 
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Lwowie. 


Sroda d. 17. Stycznia 1866. 
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brzyckiego spis dzieł, przez to braetwo wyda- 
nych. Wszystkie bez wyjątku odnoszą się do 
liturgii i cerkwi. Poza ten zakres nie wychodzi- 
ło bractwo żadne, wierne swej nazwie cerkie- 
wnej. Drukowało nawet nie w jezyku ruskim, 
lecz w cerkiewnym. -- Więe to był wał w o- 
bronie liturgii i cerkwi, ale nie narodowości! 

Księdzu Pietruszewiczowi odpowiemy ob- 
saernie na jego jednostronne wywody, gdy się 
noąjawi stenograliczne sprawozdanie jego mowy, 
i w;ykażemy mu, że zaklętemu w ciasne pojęcia 
xieryknlne, cerkiewne i obrządkowe, brak 
szerukiego poglądu na dzieje. Biedna byłaby 
Raś, na tak ciasnem pojęciu zbudowana, jak je 
ma ks. Pietraszewiez i klerykalna parija. Nie 
byłby to nigdy naród, lecz zawsze ty!ko frakcja 
cerkiewna. 

Z stanowiska cerkwi wychodząc, unikał ks. 
Pietruszewicz starannie wszelkiego rozróżnienia 
Rusi od Moskwy — bo istotnie z tego stanowi- 
ską zapatrująe się, różniey między Rusią a Mo- 
skwą nie ma. Lecz tem samem wnieskowi swo- 


jemu najgorsze dał świadectwo sam wnioskoda- 


wea, przemawiający na pół cerkiewnym, na pół mo- 
skiewskim językiem, a po moskiewsku dzieła hi- 
storyezne piszący. Gdyby w sejmie i wkraju mo- 
gła się zorganizować, zjawić i wystąpić Ruś praw 
dziwa, nie eerkiewna, nie klerykalna, nie iden- 
tyfikująca się z Moskwą, m jakążby radością 
powitali jąbPolaey ! Wtedy kwestja równoupra- 
wnienia i unii polityeznej nie znalązłaby przeci- 
wników. Klerykałna zaś partja jest największą 
zawadą rozwoju Rusi. Z nią nie ma żadnej tran- 
sakeji. 


Od ostatniego wykazu z d. 12. i 13. b. m. 
nadeszło do sejmu galicyjskiego nowych 106 
petycyj, 2 mianowicie podają w sprawie 

nowego podziału  administracyjnego 

Galicji: Gmina Ropczyce przez p. Rutowsziego o 
umieszczenie urzędu powiatowego tamże. Współ- 
wlaścieieie dóbr Lipsko, Jędrzejówka, Łukawica, 
Woła wielka wraz z włościanami tycuże obwo- 
dn zółkiew. przezp. Polantwskiego o przydzie- 
lenie ich do powiatu Rawa. Gminy okolicy Pi- 
wniezna razem z magistratem przez p. Kmieto- 
wieza 0 pozostawienie urzędu powiatowego w 
Starym Saczu (i wstrzymanie koneesvj na wy- 
Gminy Kombornia 
j Wola Komborska przez p. Stempka © przy- 
dzielenie do powiatu w Krośnie. Miasteczko Du- 
bieeko przez p. Gołuehowskiego przedstawia, źe 
stosowniejszem jest na „urząd powiatowy niż 
Brzozów. Gmina Jabłonica ruska, pow. Bireza, 
waz z włlaścieielką tejże wsi, p. Domieelą Sar- 
tyniową, przez p. Gołuchowskieęo, o przyłącze- 
nie do pow. w Brzozowie. Hr. Mier Henryk. właś. 
klucza Buskiego przez p. Gnoińskiego. © j2020- 
stawienie w Buska urzędu pow. Miasteczko Busk 
przez p. Gnoińskiego o to samo. Gm. Bialogóry 
i Neierpińce przez p. Gnoińskiego, o przydziele- 
nie ich do pow. w Złoczowie. Gm. Dukla przez 
posła Borkowskiego. 0 pozostawienie tamże 
urzędu pow. Mieszkańcy pow. baligrodzkiego 
przez p. Laskowskiego, o pozostawienie urzędu 
pow. w Baligrodzie. Duchowieństwo tegoż po- 
wiatu o lv samo. Gm. Brzegi przez n iawro- 
wskiego, o przyłączenie do pow. samborskiego. 
Właściciele dworskich yosiadłości i gminy pa- 
ahii dobrzechowskiej przez p. Ienacego Skrzyń- 
skiego o siedzibę powiat. urzędu w Strzyżowie. 
Fihauser Konstanty i urząd gminny Januszko- 
wice, przez p. Kobaka o przydzielenie tejże do 
pow. jasielskiego. Gm. Brzostek wraz z okoli- 
cznemi o przydzielenie do pow. w. Jaśle. Gm. 
Przeczyca przez p. Kobaka o to samo. Gm. 
Skurowa przez p. Kobaka o to samo. (m. Se- 
dziszów przez p. Rogalińskiego o przeniesienie 
urzędu pow. z Ropezye do Sędziszowa. Gmina 
Skurowa (powtórnie) przez p. Kobakao przydzie- 
lenie jej do Dębicy, nie do Jasła. Gm. Załobień, 
Wola i Blędowa przez p. Liszcza, aby prz) 
organ. nie przyłączano ich do powiatu ropezyc- 
kiego. P. Komarnicka Wiktorja, właścicielka 
dóbr Pilzno przez p. Starowiejskiego o pozost. 
tam urzędów przy nowej organizacji. Witwicki 
Jan przez p. Bocheńskiego o przy'ączenie Hru- 
Szowie i Chatynie do pow. przemyskiego lub 
Jarosławskiego. Właściciel dóbr Sokołów z przy- 
egł. i gmina tamtejsza przez p. Zatwarniekiego 
o przyłącz. do pow. stryjskiego. Włlaśc. dóbr 
Dzieduszyce Wielkie i gmina przez p. Zatwar- 
niekiego o to samo. Gan. Dmuchowice przeź p. 
Huppena o przydzielenie do pow. tarnopolskiego. 
Gm. Kozłów przez tegoż o to samo. Gm. Byszo- 
wa przez p. Krzeczunowicza o umieszczenie 
przyległego urzędu pow. nie w Rohatynie, lecz 
w Bursztynie. Gm. klucza Konkolniekiego, przez 
p. Krzeczunowicza 0 to samo. 


o zapomogę , pożyczkę i odpisanie po- 
datków albo o jedno lub drugie proszą: 

Gm. Russów obw. kołomyjskiego przez po- 
sła Adama hr. Potockiego. Gm. Trzeinica, Przy- 
sieki, Siedliska i Pustowola przez p. Smolkę. 
Gm. Szupaska przezp Smolkę. Tyszier Saul 
z Turki przez p. Śmolkę. (rm. Zabie przez p. 
Gołuchowskiego o zapom. w ziarnić 1 w go- 
towiźnie na odrobek. Gm. Lipowica przez p. 

aumowiczą. Gołogóry, Wola gołog. i Gologór- 
' przez temoż. Qm. Jasionowce i Zalesie przez 
tegoż. Gm. Ostapkowce przez p. Agopsówicza 
0 zapomogę i pozwolenie sadzenia tytoniu. Gm. 


Bezdziedza przez p. Kobaka, tudzież gminy Bą- 
czały, Opacie, Dąbrówka i Lipnica. Gm. Jo- 
dłowa przez tegoż. Miasto Narajów z- przyłe- 
głościami przez p. Pawlikowa. Gmina Dębowa 
przez p. Kobaka. Gm. Słobudka przez p. Pie- 
truszewicza, tudzież gm. Przewoziec, Babin, Stu- 
dzianka, Rypianka. tm. Bełełuja przez p. Ada- 
ma hr. Potockiego. Właściciele ziemscy obw. 
jasielskiego przez p. 5tarowiejskiego o ulge w 
podatkach. Gm. Gorajowice. Brzyszezki, Hankó- 
wka, Ułaszkowice i Koczorowy przez tegoż o to 
samo. Osada Kulczyce przez p. Borysikiewi- 
cza. Gm. Uuiow przez p. Naumowieża (o po- 
żyezkę 20.000 złr.). Gm. Strzeliska Nowe, Or- 
lecki Edward nauczyciel szkoły w Buchowie i 
gm. Skala przez p. Gołuehowskiego. Gm. Knia- 
zie przez p. Nawmowicza. Gm. Kunin przez p. 
Juzyczyńskiego. (Gm. Jaehtorów przez p. Nau- 
mowieza (o pożyezkę 23.000 zlre.). Gm. Putyni-. 
przez p. bawlikowa. Herman Florentyn, 
dzierżawca dóbr przez p. Smolkę. 


W różnych sprawach proszą: Gm. So- 
kołów przez p. Zhyszewskiego o zmiane u- 
stawy wyborczej. Gm. Tyczyn o to samo, jako- 
też gminy Frysztak, Nisko, Tarnobrzeg. Właśc. 
posiadłości dworskich przez p. Zbyszewskiego 0 
przydłużenie terminu do reklamaeyj katastral- 
nych. Dzierźawcy większych posiadłości z obw. 
tarnowskiego o prawo głosowania przy wyborze 
posła na sejm. Ciż sami o zaprowadzenie syste- 
matycznego poda kun dochodowego. Gmina m. 
Sieniawa przez p. Koczyńskiego o zmianę ustawy 
wyborczej. Niesiołowski Jan właśc. dóbr przez p. 
Koczyńskiego użala się na podkopywanie prawa 
propinacji ze strony urzędów powiatowych. Gun. 
Konieczkowa przez p. Stempka o niesprawiedli- 
wem szacowaniu gruntów i o pożyczkę 1.800 zł. 
Gmina Raniżów przez tegoż o pozwolenie wol- 
nego bicia bydła. przeznaczonego na jałmużnę. 
Gminy Kombornia i Wola Komborska przez p. 
Stempka o odpisanie podatku gruntowego i 
wstrzymanie dochodowego. Gm. m. Mościska 
przez Smarzewskiego o zmianę ustawy wybor- 
czej. Mieszkańcy pow. Dukla przez p. Gołu- 
chowskiego o zajęcie się powiątami przypiera- 
jącemi do granicy węgierskiej, i o dalszą budo- 
wę drogi iak zwanej Iwlo-Grabskiej. Gm. Ma 
chniówka, Bóbrka. Niżnełąki i Zręcin przez p. 
Pudło o prawo do lasów i pastwisk dworskich. 
Gm. Smurzewa przez p. Kozła o pobór drzewa z 
lasów dworskich i zniesienie taks spadkowych, o 
odpisanie podatków i nchylenie powiatów gmin- 
nych. Gm. Siedliska Bogusa przez p. Kozła z 
prośbą abv las jej odebrany w roku 1847 na- 
powrót jej oddano. Gmina m. Strzyżów przez p. 
Ignacego Skrzyńskiego 0 ratowanie majątku 
gminnego od zagłady przez upadek dochodów 
nropinacyjnych. Asłan Mikołaj i gm. Chlebezyn 
leśny przez p. Golejewskiego o przyłączenie do 
powiatu kołomyjskiego. Gm. Błażkowa prze” p. 
Kobaka o nlgę w kosztach, przez urzęda wy- 
znaczanych. i o zniesienia notatjatów wraz z ta- 
ksami spadkowemi. Nauczyciele szkół trywial- 
avech w Krakowie przez n. Adama hr. Potockie- 
go o zołewszenie dotucji i wsparcie dla wdów i 
sierot „o nich. Gm. m. Duxla z sasiednimi mie- 
Bzkańeam: przez p. Srowiejskiego o zaprowa- 
dzenie eimnazjam w rosnie. Gm. m. Krosna z 
ofiarami z wlasnego majatku dla gimnazjum ma- 
jącego się zaprowadzić tamże. Hr. Załuski Józef 
przez p. Htarowiejskiego o założenie gimnazjum 
w Kreśnie raczej, niżeli « Sanoku. Mieszkańcy 
m. Podgórza przez _ Sterowiejskiego o ulgę w 
ponoszeniu kosztów v» uirzymanie tamtejszego 
kościoła paralialnego. 'Wiaśc większych posia- 
dloġei i gminy wiejski > w »rzewerskiego przez 
p. Borkowskiego u slusznuiejsze oszacowanie 
katastralne granitów. Gun. Zabiotów przez p. Ża- 
paryninka o wetrzymanie egzekneji za dlugi we- 
kslowe. Gm. Załoźce i właściciel tegoż miaste 
ezka przez p. Hubickiego o uznanie drogi z Tar- 
nopola du Brodów za gościniec krajowy, i pro- 
wadzenie jej dalej na koszt funduszu krajowego. 
Kruszelnieki Leopold z Ludwikówki przez p. ks. 
metrop. LŁitwinowicza użala się na pokrzywdze- 
nie „rzez barona Konopkę. Gm. Jaworów przez 
ks. «s0zińskiego o zmianę sejmowej ustawy wy- 
borezej. Gm. Grodziska dolne i górne przez p- 
Boezkowskiego o przydłużenie terminu do re- 
klamacyj katastralnych. Gm. Tyczyn przez p. 
Ludwika hr. Wodziekiego o windykowanie su- 
my 3.000 w. w. przekazanej testamentem dla 
gminy przez $. p. arcybiskupa Betońskiego. Gm. 
ydaczówka przez p. Kuziemskiego o zwrot po- 
datków w r. 1864 zapłaconych. Gutowski Wła- 
dysław uczeń techniki przez p. Smolkę o wspar- 
cie tytułem pożyczki z fand. kraj. na wykona- 
nie trzech maszyn własnego pomysłu. Gm. We- 
remień i i.ączki przez p. Ludwika Skrzyńskiego 
o zapomogę i ulgę w podatkach na rok 1866. 
Gm. pow. kossowskiego przez p. Lepkaluka 0 
siedzibę urzędu pow. w Kossowie. Gm. Zakopa- 
ne i inne z Doliny Nowotargskiej przez p. Zy- 
hlikiewicza o załatwienie spraw  dotyczącyć 
słażebnietwa. Gm. m. Bochni przez p. Żybłikie- 
wieza o prawo wyboru własnego posła na sejm. 
Potoeki Ignacy z Semenowa przez p. BAWOrow- 
skiego o odp. podatków. Właśe. dóbr. w pow. 
manasterzyskim prze% p. PaszkowskieS0 0 po- 
zostawienie urzędu pow. w Manasterzyskach. 
Gm. Swierz przez p. Morgensterna 0 zapomogę 
i odpisanie podatków. 
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Przedpłatę przyjmują: 
Bioro Administrecji Gazety taro- 
dosacj akap Ulla" Nirwaj T +. 31. 
PULÓSZAZNIA przyjmują sie ZRAPIATĄ 
od wiersza drobnym drixiem 6 ceużów. 
oprócz opłary stempłowej 3O centów za 
każdorazowe mnieszczenie. à 
Przedpłatę i ogłoszenia na eala Francję 
przyjmuje jedynie p. Lalik Płmskr w Pa- 
ryżn Boulevard dutriuce Zugene thas p.» 
„js appa, w W ie W alet h. 22: 
Haasen=teh d> Vrler, v. iedniu Worizejie 
N. iow brank Mireio rad Minin i 
LISTY REKLAMACYJNE "n:o>hie- 
czetowane nie ulegają truskawauiai. 
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Sprawozdanie 
Wydziału krajowego 
służebniet w. 
Wysoki sejmie ! 

Uchwałą Wys. sejmu na posiedzeniu z 'd. 
24. kwietnia 1861 w sprawie słażebnietw po- 
wziętą, odeslane zostały wnioski w tej sprawie 
siawione, do Wydziału krajowego, ażeby tenże 
wypracował projekt do ustawy, celom załatwie- 
nia spraw służebnietw. i takowy do zatwierdze- 
nia sejmowi przedłożył. 

Odesłane do Wydziau krajowego wnieski 
posłów w sprawach służebnietw, były nastepują- 
cej treści: m 

1) Poseł Kazimierz ‘hr. Wodzicki, uznające 
potrzebę spiesznego załatwienia sporów do- 
tyczących ciężarów gruntowych, żądał w swoim 
wniosku utworzenia nowych komisyj obwodo- 
wych dia rozstrzygnienia spraw, odnosząsych się 
do ciężarów gruntowych. Komisje te miałyby 
się składać z trzech mniejszych posiadaczy, o- 
branych przez wyborców od gromad wyznaczo- 
nych, i z trzech większych posiadaczy, przez 
tychże posiadaczy obranych, tudzież ze. k. 
urzędnika sądowego z pelnym głosem do pro- 
wadzenia obrad, którego mianowałby Wydział 
krajowy z pomiędzy urzędników podanych przez 
prezydjaum krajowe, nakoniec z protokolisty o- 
beznanego z tokiem sprawy serwitutowej, które- 
go miałby mianować urzędnik sądowy do komi- 
sji mianowany. Komisja miałaby rozpoczynać 
czynności, idąc drogą dobrowolnej ugody 
z pełnomocenikami stron, a gdyby ugoda okaza- 
ła się niemożliwą, rozstrzygać spoty bez re- 
kursu uchwałą, powziętą bezwzględną wię 
kszością głosów. 

2) Wniosek posła Rogalskiego zawierał żą- 
danie, ażeby regulacja służebnietw lasowveh i 
pastewnych, która juź przez Wysoki rząd vsa- 
poczętą została, jak najrychlej w sposób 
sprawiedliwy i na prawie oparty roz- 
strzygniętą została. 

3) Poseł łŁawrowski chciał, aby przez sejm 
nowy sposób postępowania w sprawach służe- 
bnictw i praw wspólnego używania gruntów 
był ustanowiony, i to tak, iżby komisja śledcza 
polubownym sposobem z obu stron obie- 
raną była. ` 

4) W wspólnym wnioskuposłów Jana Siwca 
i Antoniego Rogalskiego zawarte jest życzenie, 
ażeby spory między właścicielami większymi a 
włościanami, dla szczęścia wspólnej ojczyzny, 
dobrowolnie zagodzone zostały; gdzieby zaś do- 
browolna ugoda nie nastąpiła, tam powinny sądy 
przysięgłych podług sumienia nieodwołalnie 
wyrokować, asądy te, dla każdego powiatu 030- 
bno ustanowione, miałyby się składać z trzech 
członków przez gminy, a trzech członków przez 
właścicieli większych obranych, jakoteź z 
jednego superarhitra, mianowanego przez tych 
sześciu członków. 

5) Obrani przez mniejszych posiadaczy wiej - 
skich posłowie Czechura, Rogalski, Siwice, Ko- 
byłarz, Krawczyk, Żebracki, Pudło, Leśniak, 
Błaz, Drozd, Hebda, Leszcz, Przybyło i Zelek 
wypowiedzieli w swoim wspólnie podanym wnio- 
sku, iż w interesie zgody między posiadaczami 
większymi i mniejszymi okazuje się potrzeba, 
ażeby regulacja stanowcza co się tyczy słu- 
żebnietw lasowych i pastewnych, wszędzie bez- 
zwłocznie została przeprowadzona. 

6) Wniosek posła Ziemiałkowskiego miał na 
celu wypracowanie projektu do prawa, wedle 
którego wszystkie sprawy, służebnietw poddań- 
czych dotyczące, miałyby się rozstrzygać przez 
sądy polubowne, z włościan i dawnych 
dziedziców w równych częściach złożone. 

Rozpoznawszy te wnioski, wysotował był 
Wydział krajowy jeszcze w r. 1863 sprawozda- 
nie o nich, które jednak, lubo wówczas już dru- 
kowane, z powydu odroczenia a następnie zam- 
knięcia sesji, nie mogło być Wysokiemu sejmo- 
wi przedłożone. 

Odnośnie więc do uchwały Wysokiego sej- 
mu względem wypracowania projsktu do usta- 
wy, celem załatwienia spraw służebnictw, zajął 
się Wydział krajowy na nowo zbieraniem wia- 
do'zości o teraźniejszym stanie tej sprawy, i 
rozpoznaniem obowiązujących w tym względzie 
ustaw. 

Rozpoznanie to potrzebnem było szezegól- 
nie w kierunku, wskazanym przez wspomnione 
wnioski, które uchwałę Wysokiego sejmu spo- 
wodowały: 

Dążność wszystkich tych wniosków jest 
spieszne, ł takie załatwienie spraw służe- 
bnietw, któreby spory na zawsze, ile możno- 
gci w drodze ugody umarzało, a z pomiędzy 
17tu wnioskodawców, żądało pięciu zaprowadze- 
nia obieralnych sądów lub komisyj do rozstrzy- 
gania takich sporów, któreby ugodą dobrowolną 
zakończyć się nie dały. 

Spory, pochodzące z służebnictw i z pra 
wspólnego posiadania gruntów, mogą być stano- 
wczo załatwione tylko w drodze reluicji, 
czyliwykupna praw; bo tylko wykupno 
znosi prawa na obeym gruncie wykonywane. któ- 
re są przyczyną sporów. 

I właśnie reluieję tych praw prz 
bowiązująct dziś ustawy, mianowicie: 
dnia 7. września 1548, stawiajaca w artykule 
zasade uwolnienia grantu od ciężarów; najwyż- 
szy cesarski patent z d. 5. lipca 1803; i wyda- 
nę na padstąwie cesarskiego upoważnienia roz- 
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porządzenia ministrów: spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości z d. 31. października 1857 r. 

Dwie ostatnie ustawy dotyczą najgłówniej- 
szych i najliczniej zdarzających się praw, a w 
w szczególności wszystkich praw służebnietw 1 
spólnego posiadania gruntów, które zachodzą 
między dawnymi dziedzicami a byłymi ich pod- 
danymi. 

Z mocy tych ustaw, mają być wszystkie 
wspomnione prawa zreluowane t. J. zniesio- 
ne za odpłatą, która się uiszcza albo wy- 
płaceniem kapitału pieniężnego, albo odstąpie- 
niem odpowiedniego kawałka gruntu. Pozostawie- 
rie prawa nadal, połączone z jego uregulowa- 
niem, może nastąpić za zgodą obu stron; prze- 
ciw woli stron zaś może być zaprowadzona re- 
gulacja tylko o tyle, o ileby reluicja naraziła 
w sposób niepowetowany główny tryb go- 
spodarstwa posiadłości uprawnionej lub obowią- 
zanej, lub o ileby reluicja sprowadziła pr ze- 
ważne szkody dłą kultury krajowej. Nawet 
iw wypadkach, w których zaprowadza się re- 
gulacja, winna takowa być ustanowioną w ten 
sposób, ażeby najmożliwsze uwolnie- 
nie gruntów od ciężarów nastąpiło, i jeżeli w 
chwili regulacji wykazanem będzie, iż potrzebne 
do reluicji warunki nastąpią po upływie pewne- 
go czasu, wtedy regulacja z ustanowieniem po- 
stanowień przechodnich, oznaczyć winna €748, 
kiedy, i wydarzenia, po których nastapieniu mo- 
żna będzie żądać reluicji ($$. 4, 5, 23 patentu 
z d. 5. lipca 1858 i $. 74 rozp. ministr. z d.31. 
paźdz. 1857. 

Zważywszy, że stosunki w pojedynczych 
wypadkach, i właściwości praw służebnietw i 
wspólnego posiadania gruntów są bardzo rozmaite, 
przyznać musimy, iż przytoezone ustawy orzekły 
1 utrzymały zasadę zniesienia tych praw przez 
reluicję w sposób tak dobitny, iż trudno ją do- 
bitniej wypowiedzieć w ustawie ogólnie obowią: 
zujaącej. 

Co do załatwienia sporów w sposób dobro- 
wolnej ugody. stanowi §. 8 cesarskiego patentu 
z dnia 5. lipca 1855, Że przy wszystkich docho- 
dzeniach, odnoszących się do spraw tym paten- 
tem objętych, najpierw zgodne oświadeze- 
nia stron mają być uważane za stanowcze, 
zaś $. 9 tegoż patentu nakazuje, aby punkta 
sporne, i w ogólności eały akt wykupna lub re- 
gulacji załatwiany był ile możności przez ugo- 
dne porozumienie się stron, O co zawsze Z 
urzędu starać się należy. Dalsze $$. 13, 
21, 26, 28 powtarzają, że zawsze do ugody dą- 
żyć, i jej pierwszeństwo oddać należy. Moc pra- 
wa przyznaje ugodom $. 38, a dla przyspiesze- 
nia procedury i ułatwienia ngod stanowi $. 4! 
patentu, że do prawomocności oświadczeń, danych 
przez strony lub ich zastępców, jako też do pra- 
womocności ugod zawartych, nie jest potrzebne 
ani przyzwolenie hypotecznych wierzycieli lub 
kuratorów dóbr fideikomisowych, ani też zatwier- 
dzenie władzy administracyjnej, pupilarnej lub 
kuratelarnej. 

Te przepisy względem ugód powtarza i roz- 
wija odnośnie do wszystkich stadjów procedury, 
rozporządzenie ministerjalne z dnia 31. paździer- 
nika 1857, zawierające instrukcję do wykonania 
patentu z dnia 5. lipca 1853. 

W szezególności do ugod odnoszą się $$. 44, 
48, 52, 66, 70, 85, 92, 93, 97, 98, 105, 107 i 
110 tego rozporządzenia. Wyraźny obowią- 
zek dążenia do ugody wkłada na komisjonują- 
cego $. 85. Temu obowiązkowi, ile dowiedzieć 
się mogliśmy, czynią zadość komisje lokalne; 
starają się one o ugodne załatwianie spraw, a na- 
wet na tych staraniach, często niestety bezowo- 
cnych, nie mało drogiego czasu tracą. 

Na zapytanie Wydziału krajowego, z jakich 
przyczyn mało spraw załatwia się w drodze u- 
gody, odpowiedziała e. k. komisja krajowa ser- 
witutowa krakowska w nocie swojej z dnia 28. 
maja 1862 |. 6649, iż najważniejszą przyczyna 
tego zjawiska jest, prócz indywidualnego 
usposobienia włościan, ta okoliczność, że 
prawa służebnicze byłych poddanych i odpowie- 
dne im obowiązki dworów nie były w ogóle, 
a mianowicie co do ich objętości, sposo- 
bu użytkowania i miary użytku, do- 
statecznie ustawami określone, zkąd 
też poszło, że strony, nie posiadające dostate- 
cznej wiadomości swych praw i obowiązków, a 
mające mylne i przesadne wyobrażenia o zna- 
czeniu i doniosłości tak dawniejszych jak i no- 
wych przepisów, tylko rzadko porozumieć się 
mogą. Propozycje do ugod, mówi taż komisja 
krajowa, zazwyczaj (z małemi wyjątkami) od 
dworów pochodzą. 

Także e. k. namiestnictwo lwowskie w ode 
zwie do Wydziału krajowego z dnia 29. pa- 
ździernika 1861 l. 56129 potwierdziło, że przy 
pertraktacjach, tyczących się praw służchnietw 
byłych poddanych, dotąd zwykle dwór pro- 
ponował ugody byłym poddanym, a tych osta- 
tnich, nie mających ezęstokroć jasnych pojęć 
prawnych, i zapoznających w skutek tego czę- 
sto własną korzyść, do ugod dopiero nakłaniać 
trzeba było. Uprawnieni włościanie, roszcząc 
sobie prawo własbości do służebnych gruntów, 
przesadzone co do wykupna stawiają wymaga- 
nia, a obowiązani tylko mierne wynagrodzenie 
ofiarować są gotowi. Zdarzały się, mówi namie- 
stnietwo, wyjątkowo wypadki, iż dawni panowie, 
w celu zawarcia ugody, byłym poddanym wię: 
cej ofiarowali, niź im następnie w skutek nie- 
przyjęcia ugody wyrokiem urzędowym. na pod- 
stawie zdania znawców ekonomicznych, przysą- 
dzonem zostało. 

Podobne wypadki zdarzyły się także i w 
krakowskim okręgu administracyjnym. (D. n.) 


22. posiedzenie sejmowe. 


Donieślismy wczoraj, że Kuziemski popierał 
wymownie wniosek komisji, dotyczący uposaże- 
nia z funduszów krajowych fundacji śp. hr. Sta- 
dnieckiego, przeznaczonych na wydawnictwo ak- 
tów bernardyńskich. Przemowa jego była krót- 
ką i myślano, że ze stanowiska swego będzie 


GAZĘTA NARODOWA z dnia 17. stycznia 1866. 


się sprzeciwiał projektowi, zwłaszcza, gdy cały 
początek jego głosu był dla słuchaczy całkiem 
niezrozumiały. Tymczasem mowca skonstatował, 
że bistorja naszego kraju jest ciemną i Z poży 
tkiem wszechstronnym będzie wyjaśnić ją. Wy- 
dawnietwo aktów rzeczonych przyczyni się do 
wyświecenia ciemności, przeto jest przedsiębior- 
stwem pożytecznem, i obawiać się tylko należy, 
że środki proponowane ku temu są za małe. Po- 
większyć je, powinno być staraniem reprezenta- 
cji krajowej. Lecz to jest jego wniosek na przy- 
szłość. Na teraz zgadza się zupełnie z komisją. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra- 
wie siużebnictw, odczytane przez p. Krzeczuno- 
wieza, a ułożone podobno przez p. Zakrzewskie- 
go, byłego naczelnika powiatowego a obecnie 
posła, zajętego przy Wydziale, umieszczamy w 
całości. Jest to akt pięknie ułożouy, i gdyby go 
potrzeba było jeszcze lepiej uwydatnić w Izbie, 
to dobitny, pełen jasności sposób czytania pana 
Krzeczunowicza był eałkiem po temu. 

Przez pomyłkę podaliśmy wczoraj nazwisko 
pana Zbyszewskiego pomiędzy wybranymi do 
komisji statutów Miejskich. Zamiast niego nale- 
ży położyć pana Borkowskiego Leszka, 

Po załatwieniu sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o służebnictwach, nastąpiły pierwsze 
czytania czterech wniosków, a mianowicie wnio- 
sku dr. Samelsona o statucie miasta Krakowa, 
wniosku dr. Koczyńskiego o stopie procentowej 
i liebwie, Koroluka o nauczycielach wiejskich, i 
ks. Pietruszewicza o języku ruskim, jako u- 
ustawodawczym. 

Dr. Samelson popierając swój wniosek o- 


„graniczył się na wyjaśnieniu, że ma on właści- 


wie dwie strony: a) nadanie Krakowu statutu, 
który mu się na mocy art. 22. ogólnej ustawy 
gminnej, przez Radę państwa uchwalonej, należy 
prawnie, i b) uchwalenie tego statutu podług 
projektu, ułożonego przez wydział ad hoc wy- 
sądzony w Krakowie. Wiadomo, że miasto Kra- 
ków jest może jedynem w całem państwie, któ- 
re nie ma ani statntu, ani reprezentacji miej- 
skiej; ustawa gminna z r. 1849 nie była tam 
nigdy zaprowadzęną, a istniejącą podówczas ra- 
dę miejską rozwiązał później Bach, i odtąd Kra- 
ków rządzony jest wyłącznie przez magistrat i 
grono mianowanych przez władzę (a nie wybie- 
ranych) mężów zaufania. Tym sposobem nie 
byłoby nawet można było ułożyć statutu, gdyby 
nie magistrat, który pod naciskiem opinii publi- 
cznej wydelegował z wydziału miejskiego ko- 
misję umyślną do ułożenia statuiu. Komisja ta 
spełniła swoje zadanie, a przewodniczący jej, 
p. Helcel, pod d. 24. października przesłał Wy- 
działowi krajowemu projekt statutu, i o uchwałę 
tego to projektu prosi Samelson. 

Wniosek jego odesłano do wybranej wła- 
śnie komisji statutów miejskich. 

Głos dr. Koczyńskiego względem znie- 
sienia ustaw o lichwie i podniesienia ustawni- 
czej stopy procentowej na 12%,, podniósł na- 
samprzód zasadę ekonomii, że pieniądz jest to- 
warem, tak samo jak skóra, mięso. cukier, i że 
cena tego towaru podlega tym samym prawi- 
dtom, co wszystkich innych towarów, tj. zależy 
od stosunku zażądania do ofiarowania czyli 
podaży, jak się wyraża zacny, lecz niestety 
mało jeszcze w kraju naszym znany ekonomista, 
p. Józef Supiński. Dla czegoż by więc cena pie- 
niędzy, tego prawdziwego nerwusu rerum geren- 
darum, miała być ustawami ograniczaną ? Podaż 
kapitałów u nas jest nader skąpa; narzekania na to 
są powszechne ; mówią i piszą o bankach no- 
wych, o towarzystwach pożyezkowych i tp., ale 
łatwiej stokroć uzyskać koncesję na coś podo- 
bnego, lub ułożyć statut, niż znaleźć subskry- 
bentów na akcje, bez czego nie się nie zrobi, 
Jakież przyczyny są tej drożyzny kapitałów u 
nas? owca nie przeczy, że stuletnie klęski kra- 
Ju, że dalej nieprzejrzane mnóstwo obligów i 
papierów rządowych, pochłaniających gotówkę, 
są winą tego w znacznej części, — ale są je- 
szcze inne, bliższe przyczyny, a nasamprzód brak 
oszczędności u nas, bo u nas nie wdrożyło się 
jeszcze pojęcie, ile szacunku godzien jest czło- 
wiek, który umie oszczędzać i składać, a boga- 
cąc sam siebie, bogaci kraj cały. W innych 
krajach już sama hojność uchodzi za grzech roz- 
rzutności, a oszczędność za cnotę. 

Dalszą przyczyną jest przewrotność usta- 
wodawstwa, a mianowicie przepisy o stopie pro- 
centowej. Raz już za ces. Józefa zniesiono te 
przepisy jednym zamachem w zapale reforma- 
torskim, ale nagły ten postęp nie wyszedł na 
dobre, gdyż w kilkanaście lat później przywró- 
cono wszystko na nowo kodeksem ka nym z r. 
1803. W 50 lat później, gdy przyszło do rewizji 
tego kodeksu, powstała znowu kwestja, czyby 
nie znieść przenisów o stopie procentowej, atoli 
po długich sporach w komisji łegisłacyjnej i w 
radzie stanu zatrzymano status quo, jak Świadczy 
o tem art, VI. ustawy, zaprowadzającej kodeks 
karny bachowski, choć za ucliyleniem tych prze- 
pisów przemawiała nie jedna okoliczność, n. p. 
że w Dalmacji nie ma żadvych przepisów, a w 
Weneckiem trzymają się prawa francuzkiego, na 
mocy którego ten tylko podpada karze, który 
się zarobkowo trudni liehwą. Patent z r. 180: 
głosi na wstępie, do czego maja służyć owe 0- 
graniczenia stopy procentowej. Oto do zniżenia 
stopy procentowej, do ułatwienia kredytu i do 
ujęcia w karby namiętności zysku. To zaś na 
nie sie nie przydalo, bo ustawami nie można na- 
rzucać praw gospodnrstwu społecznemu. Owszem 
wprost przeciwne od zamierzonych wywołuje 
skutki. Bo to niekonsekwencja nakazywąć ku- 
peowi, po jakiej cenie ma sprzedawać swój to- 
war, a kupującemu zabraniać dawać tyle, ile 
sam podług swego własnego zdania sądzi, że 
towar wart dla niego, Zresztą ustawy o |ichwie 
są tylko słabą pajęczyną, na to chyba tylko, a- 
by się w niej drobne łapały muszki. Rząd sam 
przy pożyczkach swoich poddaje się najsuro- 
wszej lichwie pod względem kapitału, procentu 
i innych warunków. Zakłady pieniężne publiczne 
dawno już wyzwolone są z pod ograniczeń ko- 
deksu, a kto nie ma przywileju, temu nie ła- 
twiejszego, jak obejść ustawę — do czego liczne 
i wygodne są Środki, najwygodniejszym zaś in- 


stytucja wekslowa u nas. W Anglii, Francji, a 
nawet w królestwie Polskiem, weksle zachowa- 
ły swoją pierwotną cechę, są poprostu dokumentami 
kupieckiemi. Dla tego to w krajach tych kurs 
wekslowy jest prawdziwą skalą i ciepłomierzem 
zamożności i ruchu handlowego. Cóż powie- 
dzieć o naszych stosunkach? W Galicji jest wię- 
cej może kursujących wekslów, niź we wszy- 
stkich przytoczonych wyż krajach razem wzią- 
wszy, osobliwie wekslów włościańskich, a gdy- 
by to mnóstwo weksli włościańskich u nas mia- 
ło być rzeczywiście miarą zamożności i handlo- 
wości, to włościanie nasi musieliby być nie- 
zmiernie zamożnymi i hlandlownymi. Słusznie 
dawniej powiedział jeden z posłów — Cichorz — 
że weksle są u nas najpotężniejszym Środkiem 
szachrajstwa. Swiadczą o tem procesa o lichwę 
przed kratkami sądów karnych toczone, a mo 
wca mnóstwo ciekawych w tej mierze móg by 
wymienić szezególów. W procesach takich 
dowód na winowajcę ze strony poszkodowanego 
jest w najrzadszych tyłko razach możebny, i dla 
tego wychodzą wyroki uwalniające oszustów. 
Ale nierównie ostrzejszy jest owoc tych proce- 
SÓW: Oto że ludzie uczciwi usuwają się od da- 
wania pożyczek na hipoteki, a pozostaje ną pla- 
cu tylko szajka pijawek, której ani sumienie 
ani uczucie nie czyni wyrzutów. Człowieka po- 
czciwego, gdy pożyczy, w terminie zwrotu zro- 
bia lichwiarzem, i ztąd to pochodzi, że każdy 
woli mieć swój grosz w papierach niż na hipo- 
tece, że przyjaciel przyjacielowi, krewny kre- 
wnemu, a nawet brat bratu nie poda reki po- 
mocnej, bo się obawia zarzutu lichwy. 


Można zarzucić — powiada mowca dalej, 
że po zniesieniu rzeczonych ustaw otwarte bedą 
wrota wszelkiemu zdzierstwu, że nastąpią uwo- 
dzenia małoletnich, eksploatacja lekkomyślności. 
Zarzut ten jest błahy, bo zawsze pozostaną je- 
szcze inne artykuły kodeksu karnego. Nierównie 
ważniejszy jest zarzut, że nie będzie wówczas 
żadnego Środka zaradczego na wygórowane żą- 
dania kapitalistów. I to jest właśnie powodem, 
dla czego właśnie mowea proponuje wyrażne 
podniesienie ustawniczej stopy odsetkowej na 
12 procent. Zdaniem jego, gdyby w kraju była 
zamożność, gdyby były kapitały zaoszczędzone 
i zasoby — mie potrzebaby określać tej stopy, 
ale skoro tych nie masz, przeto wolno nam się 
zbliżać zwolna do tego ideału; ale szturmem 
brać go nie możemy, osobliwie przy znanej po- 
wolności naszej procedury sądowej. Jeszeze wa- 
żniejszym jest wzgląd inny. Na dobrach i real- 
nościach naszych jest mnóstwo kapitałów hipo- 
tekowanych. Gdyby od razu upadły wszelkie 
zagrody, natenczas równocześnie wierzyciele 
zgłosiliby się do swoich dłużników 7z żądaniami 
albo wyższych procentów, ałbo zwrotu kapita- 
łów. Z tego powstałby mieobliezony zamęt i 
wkrótce usłyszelibyśmy głosy o przywrócenie 
przepisów lichwowych. Dla tego proponuje mo- 
wca określenie stopy procentowej, odpowiedniej 
naszym stosunkom krajowym, jedynie w intere- 
sie powolnego postępu. Wywód szczegółowy za- 
strzega sobie przy rozprawach specjalnych sko- 
ro wniosek jego przejdzie przez komisję pra- 
wniczą. 

Izba odesłała jego wniosek do komisji pra- 
wniczej. 

P. Koroluk odezytawszy znany swój wnio- 
sek, poparł tylko ostatni punkt jego o nieusu- 
walności „uczyteliw , kotoryi sia podobajnt hro- 
madi*. Wniosek poszedł do komisji edukacyjnej. 


Ks. Pietruszewicez uważa swoje żąda- 
nie odczytywania w ruskim języku wniosków i 
uchwał sejmowych za sprawiedliwe, za żywotne, 
bo język jest przyrodzonem prawem narodowo- 
ści, którego oprowerhnuty („zgwalcić*; mowca 
sam tłumaczy na polskie) nie można. Aie po- 
nieważ temn prawu zaprzeczył w Izbie Polak, 
twierdząc, że nie ma Rusi, że Ruś a Polszeza 
jednym jest narodem, przeto odpowiada hr. Bor- 
kowskiemu, że to tylko życzenie jego, ale nie 
fakt „dijstwitielnyj* (rzeczywisty — mowca sam 
tłumaczy na polskie). Było jedno państwo, lecz filo- 
logia i historja uczy, że państwo to było złożone 
z dwóch oddzie'nych organizmów. Prawda, że 
były „wremja* (czasy,) kiedy język polski był 
derżawnym (państwowym — powiada mowca), 
ale pomimo to język ruski istniał i ma swoją 
historję, dla tego prosi Izby o cigypliwois, gdyż 
da wywód historyczny dla wykazania pra- 
wności języka ruskiego, będącego w ścisłym 
związku z narodowością. Przyznaje, że w 
ustach Rusina na ruskiej ziemi „dukazowanie* 
takie jest śmiesznem, (co sam hr. Borkowski 
podniósł w swej mowie), i bolesnem, ale mimo 
to staje on w obronie swojej narodowości, i przy- 
stępując do przedmiotu, powiada, że Ruś do 14. 
wieku nie używała żadnego inaego języka, jak 
tylko ruskiego. Gdy Kazimierz W. zawojował 
Halicz, zaprowadzono język łaciński, bo „polska- 
ho jazyka szcze tohda ne było.“ 

Ruski język nie ustąpił wszakże, jak o tem 
świadczą dokumenta z czasów Kazimierza i Ja- 
giełły. Dwa główne „udary* (ciosy) zadali naro- 
dowości ruskiej Kazimierz i Jagiełło. Pierwszy 
utworzył we Lwowie metropolię obrządku wscho- 
dniego, i odosobnił Ruś halieką od metropolii 
kijowskiej, i to wbrew życzeniu patrjarchy ca- 
rogrodzkiego. Było to zastósowanie zasady di- 
vide et impera. Jagiełło przyjąwszy chrzest w 
łacińskim obrządku, zadał drugi cios Rusi lati- 
nizacją, a nadto zniósł metropolię halicką, przez 
co pozbawił Ruś pasterza, a ta musiała się uda- 
wać do sąsiednich archierejów. Prócz tego „po- 
nesła tohda Ruś wełykij uron w bojarstwi i dwo- 
rjaństwi, kotoroje perejszło na łatyński obriad.* O- 
patrzność czuwała nad Rusią. W unii lubelskiej 
przyznano jej prawa równe z Polakami, miano- 
wicie w szkole, urzędzie i „sudoproizwodztwi* 
(sądownictwie), a przy kancelarji królewskiej w 
Warszawie istniała nawet metryka ruska, w któ- 
tej zapisywano w języku ruskim wszystkie de- 
kreta królewskie, uchwały sejmowe i inne do- 
kumenta, i ogłaszano jako urzędowe po wszy- 
stkich województwach. Statut litewski był pier- 
wotnie w ruskim języku, gdyż „na Łytwi wo 
wremia Jahajlonów jazyk ruskij był obszczym* a, 


„perewod* statutu litewskiego nastąpił dopiero 
później, kiedy w 16. stuleciu język ruski został 
usunięty z Litwy. Takto z „odnoj storony łaty- 
niznacja”, a z drugiej usunięcie języka ruskie- 
go, ograniczyło go jedynie na dom i cerkiew. 
Wówczas tedy Ruś ratowała się stowarzyszenia- 
mi, bractwami cerkiewnemi, gęsto rosianemi, 
które wspierając narodowość, i utrzymując dru- 
karnie, chroniły to od zagłady, czego królowie 
nie dozwalali. Odtąd, podług mowcy, powstały 
bractwa stauropigiańskie, które zostawały pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem patryarchy ca- 
rogrodzkiego, wspierane „rodamy bojarskimy i 
kniażeskimy*, w liczbie których wymienia ks. 
Pietruszewicz Ostrogskich, Tyszkiewiczów, Po- 
ciejów, Bohdana Sapiehę i t. p. Podczas kiedy 
jedna cześć Rusi tak pracowała, druga — młod- 
sza, zdaniem mowcy — szłą w emigrację 
nad Dniepr i organizowała tam kozaczyznę. 
W takim składzie rzeczy episkop ruskij Hryho- 
ry nadaremnie upominał się u króla polskiego 
zą Rusią, i dopiero „oden z nimeckich derża- 
wców,* król Sas zrobił w toku wiekowej nega- 
cji wyłom, przyzywając do Warszawy na repre- 
zentanta Rusi ks. Ferdynanda Ciechanowskiego, 
biskupa chełmskiego, który też w polskiej mo- 
wie dziękował za to imieniem Rusi. Gdy tytu- 
łem rewindykacji korony węgierskiej, Marja Te- 
resa przyłączyła kraj nasz do państwa austrja- 
ckiego, i nazwała go Galicją i Lodomerja, 
język ruski był używauy tylko na zakładach 
filozoficznych i teologicznych; później dopiero, 
za staraniem kardynała Lewickiego dostał sie 
także do szkół ludowych, a teraz jest już i w 
szkołach wyższych, nam zaś tu w sejmie zgro- 
madzonym licznie Rusinom, komisarz rządowy 
odpowiada po rusku. Ztąd widać, że Austrja 
„znaje rozriżniaty Rusynow od Polakow“. Nako- 
niee „sama Wys. pałata* w r. 1861 uchwaliła, 
aby Wydział k. postarał się o zastąpienie języka 
niemieckiego w szkołach językiem polskim i 
ruskim. Język ruski jest krajowym, a Ruś nie 
zrzekła się nigdy swego przyrodzonego prawa. 
Skoro go dopiero rząd austrjacki zaprowadził, 
to dla czegóż nie może być urzędowym. Tyle 
Borkuwskiemu. Dodaje jeszcze tylko, że wy- 
wód Borkowskiego nazwiska Polak od Polach 
i Lach jest curiosum, którego się dopuścił hi- 
storyk Karol Szajnocha, i czemu się sprzeciwia 
historja i filologia, a między innymi Nestor, 
który utrzymuje, że Lachy czyli Lachoły wy- 
parci „z Pannonji Włochamy czyli Rymlanamy" 
przyszli nad Wisłę, której niziny po słowiańsku 
miały się także nazywać lachami. Ztąd Podla- 
chia, ale od słowa „lach“ wywodzić „polak“ filo- 
logia nie pozwala, bo to ak u Polaka jak i u 
Ruśniaka nie należy do żródłosłowa, lecz jest 
tylko końcówką. Borkowski zarzucał, że sejm 
nie może przemawiać w dwóch językach. Mowca 
wskazuje na sejm pragzki, który w dwóch języ- 
kach przemawia — i obstaje przy swoim wniosku, 
gdyż Ruś przebudzona 18 £8 r., nie może być ubitą 
przyszła bowiem dv samopoznania, „przepadła 
dla Polszczy* i znaje, że „Rusyn ne bude Po- 
lakom.* Zgromadzeni ua soborze ruskim w r. 
1845 poprzysięgli bronić swej narodowości, i 
mowca przypomina to wszystkim, wyrażając 
wszakże nadzieję, że Polacy dzisiejsi nie pójdą 
za przykładem swoich przodków, lecz podadzą 
rękę do zgody, a wtedy „lipsza dola nam wsim 
zaśwityt, bo jeśm uwiren, że Polska nie może 
być wolną, dopóki Ruś nie będzie wolną* (brawo). 
Dodaje w końcu, że wopros (kwestję) ruski 
bistorja już „riszyła* (rozstrzygnęła), wiece sejm 
niechaj się strzeże, aby kiedyś historja nad nim 
nie sądziła, Wniosek jako naglący prosi odesłać 
do Wydziału krajowego. (Gwar wielki.) 

Smolka wśród oklasków popiera to osta- 
tnie żądanie, nadmieniając, że właśnie teraz przy 
dalszych obradach nad regulaminem, sprawa 
ta musi być załatwioną, uważa ją za naglącą, i 
dlatego wnosi, aby nawet wydział nie drukował 
osobnego sprawozdania, lecz aby ją po prostn 
wzięto pod obrady przy regulaminie. 

Wniosek ten przyjęto. Dla zmęczenia posłów 
nastąpił koniec posiedzenia o godz. '/43 z po- 
fudnia. Przyszłe posiedzenie w piątek. 


Przegląd polityczny. 


Wczoraj wieczór otrzymaliś j 
SE j y my nastepujący 

Jarosław 16. stycz. godz. Sta wieczór. 
Posłem na sejm krajowy został tu dziś znowu 
wybrany hr. Władysław Badeni. Glosujacych 
było 407. Hr. Badeni otrzymał głosów 399. 

W bukowińskim sejmie, jak donosi tele- 
gram z Czerniowiec z 14, b. m., odczytano na 
odbytem dnia tego posiedzeniu zawiadomienie, 
że Najj. Pan przyjął łaskawie adres tego sejmu. 
Biskup Hakman mówił o pożyczce, mającej się 
z funduszu religijnego z powodu głodu zacią- 
gnąć, że zgodziłby się na nią jedynie pod wa- 
runkiem, gdyby ją kraj fumduszowi gwaranto- 
wał. Obligacje indemuizacyjne, mające na ten 
cel być użytemi, wynoszą 500.000 zł. 

_ ejm peszteński zajęty był na posiedzeniu 
15. bm. odbytem, dalszem sprawdzaniem wybo- 
rów. W sprawie wyboru Papa zarządzono śle- 
dztwo, i mianowano Sulyoka komisarzem śled- 
czym. 

„.  ,4 Zagrzebia donoszą, że projekt adresu 
jest już gotowy. Wypracował go poseł Racki. 
Wydział adresowy zgodził się na jego brzmie- 
nie i przedłoży go ną przyszłem posiedzeniu. 
Posłowie Stojanowicz i Hellenbach przedłożą od 
siebie osobne projekta adresu, nie zgadzając się 
na osnowę przyjętego przez wydział projektu. 

„. W pragskim sejmie przedłożony wniosek 
Riegera względem równouprawnienia języków, 
żąda zaprowadzenia katedr czeskich na uniwer- 
sytecie pragskim, dla wszystkich przedmiotów 
obowiązujących, tudzież by wolno było każde- 
mu składać egzamina bądź w czeskim, bądź w 
niemieckim języku, 


-esse ST. 


POZZO 


Wniosek Riegera podany w sejmie czeskim 
względem równouprawnienia obu języków krajo- 
wych na uniwersytecie pragskim, opatrzony jest 
72 podpisami. ! a 

Na posiedzeniu tego sejmu odbytem d. 15. 
bm., przewodniczył wicemarszałek dr. Bielsky, 
gdyż bar. Rothkirch zachorował. Przedmiotem 
obrad był regulamin dla sług. 

W sejmie niższo-austrjackim interpelował 
Schindłer namiestnika, z powodu pogłosek o bli- 
zkiem zamknięciu posiedzeń sejmowych. Schin- 
dler podniósł w swej interpelacji, że dzienniki, 
zostające w Stosunku z dzisiejszym rządem, za- 
powiadają zamknięcie posiedzeń wszystkich nie- 
węgierskich sejmów, czyniąc wyjątek względem 
sejmów galicyjskiego i czeskiego. Interpelant dzi- 
wiae się, dlaczegoby wyjątek robiono, pytał na- 
miestn. czy wiadomość o blizkiem zamknięciu sej- 
mu wiedeńskiego jest prawdziwą. Namiestnik hr. 
Cborinsky odpowiedział : że urzędowej odpowie- 
dzi na to pytanie dać jeszcze nie może, że je- 
dnak jego zdaniem, z uwagi na zwykły czas 
trwania sesyj sejmowych, łatwo być by mogło, 
że posiedzenia sejmu wiedeńskiego zostaną zam- 
kniete, że przeto tenże z załatwieniem spraw w 
toku będących spieszyć się powinien. 

Presse utrzymuje, że przeprowadzenie syste- 
mu decentralizacji urzędów kontrolujących, ma 
się wkrótee rozpocząć, Centralne izby obrachun- 
kowe zostaną zniesione, a czynności ich, rozdzie- 
lone na wydziały, przeniesione zostaną do Izb 
obrachunkowych prowincjonalnych. Nasamprzód 
zajdą te Zmiany w centralnej buchalterji woj- 
skowej, kameralnej, domenów, tudzież w buchal- 
terji zakładów komunikacyjnych. Urzędnicy, ja- 
cy po przydzieleniu do likwidatur, intendantur i 
urzędów konfekcyjnych po prowincjach pozosta- 
RĄ, będą przydzieleni do najwyższego trybuna- 
łu rachunkowego, który zajmie miejsce dotych- 
czasowej najwyższej władzy kontrolującej. 

W sprawie kwięztw Żaelbiańskich donoszą 
z Hamburga telegrafem, że w olsztynie przy- 
gotowują petycje, wystosowane wprost do cesa- 
rza Austri Z prośbą o zwołanie stanów bol- 
Sztyńskich. Według innych doniesień, zakazał 
rząd austrjacki stanowczo układania i przesyła- 
nia do Wiednia takich petycyj, bo gabinet wie- 
deński nie chce pod żadnym względem narnszać 
konwencji gasteinskiej i dawać powodu do nie- 
porozumień % Prusami, Dzienniki rządowe pru- 
skie, a na czele ich organ stronnictwa stojącego 
dziś u steru rządu w Berlinie, Kreuzzty., starają 
się przekonać Austrję, że dla niej nie ma ni- 
gdzie zbawiema jak tylko w Prusiech, że wszel- 
kie inne przymierza są dla nicj zgubne, i że 
tylko z Prusami jak najsilniej sprzymierzyć się 
winna. 


Były pruski minister stanu Anerswald umarł 
w Berlinie 15. b. m. 


Francja. |. Favernay, drugi sekretarz fran- 
cuzkiego poselstwa w Washingtonie, który przed 
kilku tygodniami przybył do Paryża po instru- 
kcje, juź wrócił na swoją posadę. Jak słychać, 
Starał się on przekonać cesarza, że Stany Zje 

noczone nie długo będą znosiły obecność wojsk 
francuzkich w Meksyku. 


Z Hiszpanii nie ma dotychczas żaduych 
pewnych wiadomości o położeniu a naweto po- 
ycie obu oddziałów Prima. Z Paryża donoszą 
korespondencje , że prócz dwóch oddziałów po- 
wstańczych, pod Primem i Milansem , istnieje 
trzeci, pod wodzą znakomitej hiszpańskiej rodzi- 
ny Merino, która obsadziła góry Sierra Morena 
l zagmdza drogę wojskom, któreby z Sevilli 
wysłano przeciw Primowi. Przeciw Merinom wy- 
słany jeneral Urbina z dwoma pułkami piecho- 
ty i pułkiem konnicy. Z£ Madrytu donoszą, że 
dzienniki niezawisłe przestały wychodzić aż do 
zniesienia stanu oblężenia. 


"Turcja. Z Konstantynopola d. 3. b. m. do- 
Noszą o wielkiem wzburzeniu w Rumelii, gdzie 
się ludność słowiańska ma  zbroić do oporu 
(przeciw komu i czemu?) Rząd miał postanowić 
obchodzić się z tą ludnością uprzejmiej. 


Ameryka. Kongresowi amerykańskiemu ma 
być przedłożoną korespondencja gabinetu wa: 
shingtońskiego z rządem francuzkim.! Nowojorski 
Times utrzymuje, „że depesze rządu amerykań- 
skiego dowiodą. iż tenże nigdy nie objawił my- 
gli zaniechania doktryny Monroe, i że obrał ta- 
ką drogę postępowania, która z jednej strony 
ubezpiecza praktyczne urzeczywistnienie polity- 


lub mierzenie przypadające ma rząd posta- 
nawiać, a za szkody, którcby mogły wyni: 
knąć z winy 
wiadać maja zakłady tychże. 

Donoszą również, 
się ukazać nowa ustawa wodna, której pro- 
jekt od roku zeszłego układało ministerstwo 


Gospodarstwo. przemysł i 
handel. 


Reprezentanci towarzystw aseku- 
racyjnych w państwie austrjackiem wre- 
czyli ministrowi handln promemoria prze- 
ciwko przypuszczenin zagranicznych aseku- 
racyj do zakresu działania w monarchii an- 
strjackiej, na cO Się już od lat kilka zano- 
si. Wątpimy jednak, hy memorjal ten mógł 
być uwzględniony. Konkurencja bowiem 
Swobodna może WYPAŚĆ tylko na korzyść 
publiczności, choć prawda, że wówczas l- 
czne towarzystwa tego rodzaju — nie mó- 
wimy tu o wzajemnych i krajowych — mniej 
świetne robiłyby interesa. 


W Krakowie przypadało wczoraj po- 
dług zapowiedzi walne zgromadzenie kra- 
jowego Towarzystwa wzajemny li ubezpie- 
czeń Od ognia. Zapewne jutro będziecie 
mieć sprawozdanie, które prócz strony ra- 
clunkowej bedzie o tyle ciekawem. ze miñ- 
ła teraz zapaść ostateczna uchwała wzgle- 
dem bezzwłocznego utworzenia kasy OszCczę- 
dności w Krakowie. 


Z Wiednia donoszą tamtejsze dzićnni- 
ki, że wkrótce ma być ogłoszona nowa U- 
stawa o wagach i miarach publicznych, U- 
Stawa ta ma znosić przymus, gdzie tenże 
istnieje, ważenia i mierzenia towarów u 0- 
Bób do tego upoważnionych i zaprzySię- 
żonych. których poświadczenia wagi i mia- 
ry maja jednak moc dokumentów publi- 
cznych. Właściciele takich zakładów tudzież 
ich personale winny być znane sądom han- 
dlowym, a ksiegi winny być prowadzone z 
należytą dokładnością, Taksy za ważenie 


handlu. 


Elżbiet 
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Do Krakowa przybył — jak donosi 
zas — jeden z przemysłowców, rodak nasz 
z Poznańskiego i zaniósł do magistratu po- 
danie o pozwolenie 
drety na g 
wor. Wiełk 
ścicieli domów, które jeszcze nie mają ka- 
nałów jak i dla rolnictwa. 


Sieć kolei żelaznych w monarchii 
austriackiej, obecnie w użytku będąca, 
wynosi 846'/,, mil długości, z tych jest 815 
okomotywami, a 


il pod | a 
AL W ogóle jest 22 przedsiębiorstw 


konnych. 
kolejowych. 1 i 
dynanda ma 79%, , kolej państwowa 173%, , 
kolej połndniowa 280%,. X! 
574, kolej nadcisańska 76% 
lej galicyjska Karola Ludwika 46 4ą, mil 
długości. Ba to ważniejsze koleje. Wszy- 
stkie inne maja mniej długości. 4 kolei na- 
stepują drogi Żelazne w Czechach. 

Dalszy ciąg licytacyj dóbr w Kon- 
gresówec zapowiedziany znajdujemy W Vz. 
Warszaw. Mianowicie dyrekcja szczegółowa 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego gu- 
bernii radomskiej ogłasza publiczną Sprze- 
daż 56 majątków ziemskich za zaległośćł w 
płaceniu rat. Zaległości te u żadnego z wy- 
kazanych majątków nie przenoszą 
Sa zaległości wynoszące zaledwo 200 rs. 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. stycznia 1866. 


ki Monroe, a z drugiej strony nie naraża kraju 
na koszta nowej wojny. Cała ta sprawa zosta 
nie teraz przed kongres wytoczoną, i jeżeli ten- 
że uzna za stosowne. żądać kosztem wojny spie- 
szniejszego rozwiązania tego problematu, w ta- 
kim razie stanie się jego życzeniu zadość.* 


Kronika. 


— Spis przewodniczących w powiatowych ko- 
misjach glodowyeh, mianowanych przez komisje cen- 
tralną: 1. Tyśmienica Rylski Eustachy, 2. Delatyn 
Schinkel Karol, 3. Stanisławów Jabłonowski Józef, 4. 
Halicz Dzieduszycki Włodzimierz, 5. Tłumacz Nikoro- 
wicz Paweł, 6. Manasterzyska Loniński Adolf, 7. Bo- 
horodczany Sauczek P., 8. Nadwórua Mochnacki Tymo- 
leon, 9. Dla Sołotwiny jeszcze nie mianowany, 10. Bu- 
czacz Dabrowski Wiktor, 11, Gliniany Bogian Hipolit, 
12. Kamionka Strumiłowa jeszcze nie mianowany, 13. 
Busk Kielanowski Tytus, 14, Radziechów Stecki Adolf, 
15. Brody hr. Borkowski Seweryn, 16. Łopatyn Kuku- 
rewicz Michał, 17. Olesko Sznejder Józef, 18. Załośce 
Kunaszowski Władysław, 19. Zborów Wodzicki Kazi- 
mierz, 20. Złoczów Augustynowicz Bolesław, 21. Prze- 
myślany Rozkowski Antoni, 22. Brzeżany Sahajdakow - 
ski Paulin, 23, Podhajee Torosiewicz Emil, 24, Bursztyn 
Gnoiński Aleksander, 25. Kozowa Cywiński Jędrzej, 
26. Bóbrka Czajkowski Hipolit, 27 Kołomyja Bogda- 
nowicz Krzysztof, 23. Horodenka Wielowiejski Włady- 
sław, 29. (rwożdziec Drohojewski, 30. Obertyn Łukasie- 
wicz Kajetan, 341. Zabłotów Zadurowicz Ludwik, 32. 
Kossów Strasser Józef, 33. Peczeniżyn Radliński Józef, 
34. Kuty Aadurowicz Kajetan, 35. Jazłowiec Dłażowski 
Krzysztof, 36. Budzanów Heydel llenryk, 57. Mielnica 
hr. Borkowski Mieczysław, 38. Husiatyn Horodyski 
Rudolf, 39, Bor zczów Jocz Bolesław, 40. Zaleszczyki 
Kozicki Marjan, 41. Uście ks. Poniński Kalikst, 42. 
Czortków bPodlewski Walerjan, 43. Kopyczyńce Horo- 
dyski Oskar. 


— Pożary W Mielnicy dnia 25, zm. spalił się stóg 
jęczmienia zawierający 250 kóp. Ogień miał być pod- 
łożony. Szkoda wynosi 2000 złr. 

W Filipkoweach w tymże powiecie w nocy z dnia 
30. na 81. grudnia spaliła się karczma z zapasami wód- 
ki i zboża, tudzież dom sąsiedni z wszystkiemi budyn- 
kami gospodarskiemi i zapasami zboża, i zapasy zboża 
innego włościanina. Ogień miał być podłożony. Szkoda 
wynosi 4000 złr, 

W Rzyezkach w powiecie rawskim dnia 24. z, m. 
spalił się dom włościański z budynkami gospodarskie- 
mi i zapasami zboża. 

W Hołem rawskiem w tymże powiecie dnia 2. bm. 
spalił się dom włościański z wszystkiemi ruchomościa- 
mi, budynki gospodarskie sasiada wraz 4 zapasami zbo- 
ża i stodoła trzeciego włościanina. 

W Kamionce dnia 7. bm. spalił się dom z budyn- 
kami gospodarskiemi. Przyczyna pożaru nie jest wia- 
doma. Szkoda wynosi około 300 złr, 

W Ilorodyszczach w powiecie łąckim dnia 8. b. m. 
w nocy spaliła się karczma. Szkoda wynosi 843 złr. 
Ogień miał być podłożony. 


—  Ułaskawienie. P. Feliks Kozubowski, 
znany czytelnikom „Dziennika Literackiego" z kilku u- 
tworów poetyckich, którez więzienia w Jozefsztadzie nad- 
syłał, nic został policzony między dawniej amnestjono- 
wanych, lecz otrzymał osobne ułaskawienie dopiero dn. 
5. bm. 0 godz. 9. zrana. Wyrok na karę więzienia, w któ- 
rem przesiedział przeszło półtora roku dłużej od swo- 
ich kolegów amnestjonowanych, opiewał za zbrodnię 
przeciw publicznym zarządzeniom przez obrazę honoru, 
List pisany już po ułaskawieniu nosi jeszcze pieczątkę 
miejscowej komendy wojskowej. 


— Ograniczenie kupowania i sprzedawania 
broni i amunicji, zaprowadzone obwieszczeniem z du. 
11. lutego 1863, zostało obwieszczeniem namiestnictwa 
z dnia 12. stycznia 1866, zniesione. 


— Na zbytek porządka i czystości w mieście nie 
można się bynajmniej uskarzać , pomimo sprzyjającej 
pogody wiele chodników nawet na najbliższych ulicach 
nieco ubocznych, dotąd nie wyrębano i nie omieciono 
należycie. Dość często na to zwracamy uwagę, chociaż 
w części bezskutecznie, nie zrażeni jednak tem bynaj- 
mniej, stawiamy wniosek, aby wąziutka uliczkę, ironi- 
cznie nazwaną Rożana, która łączy Nowa z Zarwanicą, 
zamknąć zupełnie dla wozów. Często się bowiem zda- 
rza, że zjada się tam dwa wozy, zczego wywiązuje się 
zwykle kłótnia a nawet bójka, bo jeden drugiemu nie 
chce ustąpić; nawet gdy jeden przejeżdża, muszą nu 


takich zawiadowców, odpo- 


że temi dniami ma | bezcenność 


założenia fabryki pu- 
runtach miejskich folwarku Daj- 


a ztąd byłaby korzyść dla wła- gółem 2646 sztuk 


cetnara 18.50—22.50, 
50 cent, 


źnym odbycie. 
30 mil kolei 
Kolej północna cesarza Fer- Ceny od dwóch 
kolej zachodnia 
1634, ko- i 


gradus. 


000 rs. | ka, Czyszki, 


l'ermina lieytacyjne przypadają na drugą 
połowę maja. Można sobie wyobrazić, jaka 
przy takiej masie przedmiotów na sprzedaż 
wystawionych równocześnie musi nastąpić 

: majątków, zwłaszcza, 
wspomnieliśmy już poprzednio, jednocześnie 
w płockiej i warszawskiej gubernii takież 
same rozpisane są licytacje. a za kilka dni 
będziemy zapewne czytać wykaz podobny 
z gubernii lubelskiej i augustowskiej. 


, W Wiedniu 12. stycznnia. Bydła rze- 
znego przypedzoao na targ 
í wagi 470—(20 funtów. 
Dla Wiednia zakupiono. 2013 sztuk 
sztuki 


Okowita ciagle w bardzo 
; Handl 
czekują perjodu nowe 
d. 1. lutego, i wtencz 
spodziewać rażniejszego cokolwiek pokupi. 
ji tygodni prawie niezmie- 
nione; dyferencje i zmiany dzienne wyno- 
8zą/—/ Ct. na gradusje, 


arze i spekulanci wy- 
o opodatkowania, tj. 
as dopiero można się 


na tutejszej targowicy: zbożówke i karto- 
flankę po 40'/,—40%, Ct. za gradus w wia- 
drze. Na umowę z dostawą w majn-sier- 
pniu zrobiono jeden interes po 43 cent. za 


Giełda dzisiejsza zbożowa nie wyka- 
zała żadnej zmiany w cenach, które wszy- 
stkie o wiele niżej stoją od galicyjskich. 


Zaraza na bydło. W lwowskim okre- 
gu administracyjnym w drugiej połowie zm. 
wygasła w 19tù miejscach 
Krotoszyn, a 
obw. lwowskim; Hermanowice, Kruhel wiel- 


| gro moz Wał 
się nietylko stragany ustępować, ale nawet sami prze- 
chodnie ostrożni, by uniknąć niemiłego z wozem ze- 
tknięcia. Nie żądamy więc wiełe, tylko aby wbić po 
jednym przynajmniej słupku na środku uliczki po obu 
jej końcach, i utrzymywać ja ijej sasiednie czyściej, niż 
dotąd bywało. 


— St. Duniecki , znakomity kompozytor operetki 
„Paziowie królowej Marysieńki“ ułożył nową operetkę 
„Odaliski**, które dotąd w Krakowie jnż kilka razy 
grano. Dalsze przedstawienie operetki tej zostało jednak 
wstrzymane, aż nowe libretto, stosowniejsze. będzie do- 
robione, bo dotychczasowe nie odpowiada bynajmniej 
godności muzyki, na co Czas już po pierwszem przed- 
stawieniu słuszną zwrócił uwagę. 


— Chór miłośników śpiewa męzkiego pod dyre- 
kuja p. F. J. Guniewicza, wykonał w niedzielę d. 14g0 
bm. w kościele 0!). Bernardynów podczas sumy, „„Ki- 
rie i Gloria“ z mszy wielkiej jego utworn, oraz pod- 
czas dalszych części mszy, staropolskie kolędy, które 
p. (Guniewiez wprowadził w nowy system muzyki, przez 
nową harmonizację, jemu tylko właściwą, wzbogaci- 
wszy je kilku nowo utworzonemi kolędami. Wykona- 
nie nie pozostawiało prawie nie do życzenia. 

Przy tej sposobności należy nam podnieść „Re- 
quiem“, czyli śpiew pogrzebowy na tren Karpiiskiego: 
Zmarły człowiecze, utworu p. Guniewicza, dwu- 
krotnie wykonany przy pogrzebach. Chór ten charakte- 
ryzując wiernie myśl Karpińskiego, sprawiał na słucha- 
czach tak wielkie wrażenie, że nawet obojętnym łzy z 
oczu wyciskał. 

Bezpłatne założenie szkoły $piewn przez p. (nnie- 
wicza dla młodzieży, której dotychczas nikt nie dał 
sposobności kształcenia sie, a następnie wielka liczba 
młodzieży, pragnącej korzystać a tejże nauki, tak dale- 
ce, że obecna szkoła na pomieszczenie uczniów jest 
już niewystarczającą, zasługuje na poparcie ze stro- 
ny możniejszych obywateli, dbałych o podniesienie mu- 
zyki. 

Niezmordowana i bezinteresowna praca i gorliwość 
pana Guniewicza, z jaką się poświęca dla podniesienia 
śpiewu kościelnego, wzbogacając go ciągle własnemi 
utworami, zasługuje również na powszechne uznanie, 


— TEATR POLSKI. W piatek: „Sztuka i han- 
del“ komcdja w irzech aktach z prologiem. Po raz 
pierwszy. 

— Sprostowanie. Posiedzenie stowarzyszenia te- 
chników odbędzie się w przyszły wtorek — nie środe. 
Jak w wczorajszym numerze przez pomyłkę podano. 


Ostatnie wiadomości. 


Według pogłosek z Pesztu d. 15. b, m., za- 
mierza wielu oficerów od honwedów prosić o 
pensję (?) W kołach poselskich zamierzają. sko- 
ro przybędą posłowie siedmiogrodzey, przenieść 
się do nowego gmachu sejmowego i równocze- 
nie przystąpić do nowego wyboru prezesa i 
bióra sejmowego. 

W Zagrzebiu na posiedzeniu sejmu d. 15. 
b. m. odczytano reskrypt kancelarji nadwornej, 
oznajmujący, że żądaniu sejmu, aby pułk pio- 
trowaradyński jeszcze do obecnie obradującego 
sejmu wysłał swych deputowanych, nie można 
zadość uczynić; dalej czytano adres wysadzo- 
nego ad hoc komitetu, a nakoniec adres „adwo- 
kata dr. Stojanovica, który podług uchwały 
Izby będzie drukowany, rozdany i Sejmowi 
przedłożony. 

Na posiedzeniu sejmu bukowińskiego d. 15. 
b.m, żądanie rządu i biskupa, aby za poży- 
czkę półmilionową z funduszów religijnych kraj 
zaręczył, przydzielono wydziałowi głodowemu 
do jak najspieszniejszego sprawozdania. 

Na posiedzeniu sejmu tyrolskiego z d. 15. 
bm., oznajmiono, że projekt ustawy gminnej i 
ordynacji wyborczej uchwalony w sejmie, otrzy- 
mał d. 9. bm. sankcję cesarską. 


D. 15. b. m. zagaił p. Bismark w imieniu 
królewskiem sejm berliński. Dzisiaj podamy tylko 
ogólną treść tego bezprzykładnego w dziejach 
wesażu. Jest on jzuchwały tak wobec kraju jak 
i zagranicy. P. Bismark uwiadomił po prostu 
reprezentantów pruskich, że ponieważ nie przy- 


że jak 


Kreciłów w obw. tarnopolskim ; 


dzisiejszy 0- | wka w obw. stryjskim. 
Cena 
100—142 złe. 


. z 5 SER 
niepoka- ski po 2, lwowski 1, 


jeszcze 50 sztuk bydła. 


m". 4 „maż wk 


Dziś notujemy 


mieszanych urzędów 
skiego okr 
ła e. k. auskultantów sądowych : 
monowicza, Ernesta Czechowskiego i 


Bialoskurskiego - 


„te są: Basiów- 
Krzywezyce. W 


śniowczyku. 


ki, Przekopane. Przemyśl. w obw. przemy- | 
skim; Łopuszna. Rcehfeld, Budków w obw. 
brzeżańskim; Załośce i Piotrówka ad Ža- 
górze, w obw. złoczowskim: Glińsko. De- 
rewnia w obwodz. żółkiewskim; Sadzawki, 
Wolica, Kalaharówka w obw. tarnopolskim 
i Werbysz w obw. samborskim. Natomiast 
wybuchła na nowo w 11 miejscach, te są: 
Jagielnica. Dolina, w obw. czortkowskim; 
Zadwórze, Stybarówka w obw. złoczowskim: 
Sąsiado- 
wice, Felsztyn i Starasól w obw. sambor- 
skim; Mikołajów. Grebla ad Uście i Dubra- 
y Zaraza panowała 
jeszcze w 23 miejscach. z których przypada 
na obwód złoczowski 7, samborskii 6, stryj- 
ski 3, czortkowski, tarnopolski i żółkiew- 
w których na 9650 
szt. bydła w 133 ohorach zachorowało 

szt., wyzdrowiało 73 szt., padło 326 szt., da- 
no na rzeż 39 szt. chorych. a 101 podejrza- 
nych o zarazę, i na 4 miejscach choruje 


Część urzędowa. 


Komisja krajowa do spraw osobowych 
w. powiatowych lwow- 
gu administracyjnego mianowa- 
Pawła Si- 
Ludwika 
Kamila Krajta i Leopolda 
Knotha, prowizorycznymi c. k. aktuarjusza- 
mi urzędów powiatowych, i przydzieliła ich 
do c. k. urzędów powiatowych w Nołotwi- 
nie, Wojniłowie, Rudkach, Boryni i Wi- 
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zwolili budżetu, rząd obszedł się bez niego. 
Rząd ogłosił rachunki za rok poprzedni w 
dzienniku urzędowym , i tam je mogą posłowie 
odczytać. W sprawie reorganizacji armii, ponie- 
waż sejm nie przystał na żądania rządu, dysku- 
sja skończona, i rząd tylko zażąda pieniędzy na 
wydatki wojskowe. 

Taksamo zbywa p. Bismark Anstrję i za- 
granice. Oświadcza krótko i węzłowato, że 
w księstwach Zaelbiańskich nie ustąpi, póki nie 
dopnie swego celu. Traktat gasteinski dał Pru- 
som Szlezwik cały a Holsztyn częściowo w po- 
siadanie, a więc postara się i o nabycie reszty. 
W końcu przyrzeka sejmowi błogosławieństwo, 
jeźli bezwzględnie podda się p. Bismarkowi. 


Prezydent Izby niższej, pana Grabow, po- 
witał posłów następującemi wyrazy. „Oby się 
naszym czteroletnim usiłowaniom nareszcie po- 
wiodło. wolną od namiętności rzetelnością. Z 
zimną rozwagą i doświadczoną z dawna otwar- 
tością przywrócić i utrwalić nasze prawo kon- 
stytucyjne. Przejęci tem życzeniem. rozpocznijmy 
prace nasze okrzykiem: niech żyje król!" Izba 
trzykrotnie powtórzyła okrzyk: poczem przyjot” 
wniosek nagłący o wypuszczenie z więzienia 
posła van der Leeden na czas kadencji. 

Z Hamburga donoszą d. 15. b. m., że Szle- 
zwiczanie zamierzają wystosować petycję do 
króla pruskiego z prośbą o zwołanie stanów. 

Londyński Morning Star z dnia 16. bm. za- 
pewnia, że cesarz Napoleon oświadczył gabine- 
towi washingtońskiemu , iż skoro rząd Stanów 
Zjednoczonych uzna cesarza Maksymiliana, Fran- 
cja o każdej porze gotową będzie wyprowadzić 
wojska swoje z Meksyku. 

Z Paryża donoszą dnia 15. b. m., że usiło- . 
wania Walewskiego i Fremyego, aby ks. Napo- 
leona pojednać z cesarzem, rozbiły się o opór 
księcia, który nie chciał dać pisemnego oświad- 
czenia do zgody. 

Według rządowej depeszy z Madrytu 15. 
b. m., stoi Prim sto kilometrów (14mil) od gra- 
nicy portugalskiej. Załoga miasta Badajoz (twier- 
dza hiszpańska na granicy portugalskiej) posuwa 
się przeciw niemu. 

Monitor wieczorny z d. 14. b. m. donosi, że 
admirał Pareja, dowódzca floty hiszpańskiej na 
wodach chilijskich i perawiańskich, odebrał so- 
bie życie. 

Z Berna w Szwajcarji donoszą d. 15. bm., 
że podług liezby głosów, wiadomej do wieczora 
dnia poprzedniego, niepewny jest jeszcze osta- 
teczny rezultat głosowania nad rewizją ustawy 
związkowej szwajcarskiej. Prawdopodobnie na- 
stąpi przyjęcie słabą większością. 


Według półurzędowego doniesienia z No- 
wego Jorku d. 4. b. m., podróż Sewarda do In- 
dyj zachodnich niema żadnego politycznego zna- 
czeuia, minister ten chce tylko pokrzepić zwą- 
tlone swe zdrowie, i zabawi tam około 8 tygo- 
dni. Courier des Etats Unis zapewnia, że Seward 
uda się także do Vera-Cruz. New-York Herald 
twierdzi to samo i dodaje, że Seward uda się 
także na wyspę St. Thomas, do byłego prezy- 
denta Meksyku, Santa Anna. Tenże sam dzien- 
nik opowiada, jak sprawa meksykańska przez 
zamianę krajów ma być załatwioną: cesarz 
Maksymilian odstąpi Stanom Zjednoczonym pięć 
północnych prowincyj Meksyku (Tamaulipas, 
Cohauila, Chihuahua, Nowy-Leon i Sonorę) wraz 
z Niższą Kalifornią, a cesarz Francuzów odwoła 
swe wojska, gdyż cesarz Maksymilian nie do- 
pełuił swych zobowiązań względem utrzymania 
tego wojska, Francja zaś nie chce na własne 
koszta utrzymywać wojska w Meksyku. 


mn 


— 4% powodu wybuchu zarazy na bydło 
w Ścheroutz pod Sadagóra ©. k. rząd kra- 
Jowy czerniowiecki zakazał pod dniem 2. 
bm. aż do dalszego rozporządzenia targi 
na bydło rogate w 5adagórze i Czernio- 
weach. 


We Felsztynie i Sąsiadowicach obw. 
samhborskiego: tudzież w Mikołajowie i Gro- 
bli w obw. Stryjskim pojawiła sie zaraza 
na bydło i zabroniono odbywanie targów 

| hydłęcych w Alikołajowie i Rozdole. 


Firmy protokołowane: W Krakowie 
„ladeusz Tarasiewicz“ handel towarów że- 
laznych i norymbergskich, tudzież biuro ko- 
misowe i spedycyjne. „Henryk Schwarz“, 
handel towarów łokciowych. „Isenberga et 
Thórns Söhne“. handel korzeuny. W Diałej 
„Heirrieh Gartner" handel drzewem. 

Wykreślono firmę: „D, Rappaport.” 
handel komisowy w Krakowie, 


Przyjech sli do Lwowa dn. 15. sty- 
cznia. Pp. Komorowski Frane. z Łuczyce, 
Morawski Konstanty i Wasiutyński Tom. z 
Pohorzec, Michałowski Zygm. z Bukaczo- 
wiec, „Wiszniewski llenryk 4 Dobrzan. Ła- 
leski ilh. z Moskwy, hr. Rottermund Ed. 
z Jig Cieński Bois z Tamarowiec, Do- 
AORN Mar. z Kut, Milewski Kor. z 


Wyjechali ze wowa dnia 13, sty- 
cznia. Pp. hr. Badeni Wład. do Suchoro- 
wa, Urbański Rud. dv Uobrosiua. 


7. maD, G lama 


ł GAZETA NARODOWA z dnia 17. stycznia 1866. 


e rar zz ZA AA ZA 


=— | Gorzelnik 


Daja JZądają 
w. a. a. 
] 
| 


z 


zaszczytnemi świadectwami n- 
patrzony i obznajamiony z po- 
Stiępywaniem przy nowom u- 
padatkowaniu, obowiązujący 
się wydać okowity z jednego wiadra roboty naj- 
mniej 2 garney, życzy sobie osiągnać posadę w gór 
nych cyrsułach. gdzie produkować więcej można 


«asg (wo weki. 


unia 16. orudnia, zł.|et.|zr. et. | przy lepszych urodzajach jak na Podolu Bliższa 

A wiadomość pod adresem it=sch. ulica Lipowa w 

Dakai Loienderski 4 93] 499 | Stanisławowie. 1068 1—9 
Duka: cegtwski 4 864 5101 um 


EB 

om w Zaleszczykach 
przy ulicy Pańskiej Mr, 316, składający sie 
S pokoi. stajuia na konie i krowy. 2 jpo- 
koiki wofieynach, wozownia cte. wszystko 
mirowane: ogród owocowy i jarzynowy, 
łodownia. jest z wolnej reki do sprzedania. 
bliższa wiadomość w ajencji I. Preycra w 
Stanisławowie. Inb w miejeu w Zaleszczy- 
kach u p. Sawickiego. 


. listyszast. w. 
mie. listw zast. in. 
*Sulicyj. molig. indem. 
Uoryczka nactoduwa 


Akcje koleł żel. gul. 


ribani P 
kuumet 0; 
i 


Talegralowany kars wiedeński JW. A. 
z dnia (5. grudnia. Gie | Ce L f r e 
DDii, długu państ. 1% za 100 gi. m, keg P2;cU Kąpiele parowe I łazienki 
Pawezka nar. 155159, za 100 gl. m. k. 06155 nowo wybudowane w Czerniowcach z dwo- 
IDY a TO AŚÓO „2 eo wm SLI |-ma frontami do dwóch ulic. wraz a pomie- 
Akcje bann nar. za 1000 gł. s . .J751 00 | szkaniem. kuchuia i dwoma sklepionemi 
=  Powarzyst. kred. na 200 gl. „151/40 | piwniesmi, 2 stndniaai o rurac miedzia- 
Lorsiym 10 (nt. szterlingów . „JI0H)56 | nych. sa pod bardzo korzystnemi warun- 
Dukaity cesarskie sztuka. ©. . a „p 0|00 | kami da sprzedania. tó-letnie podatki wol- 
Srebro za 100 gl U wa . 104|75 ne, CZYNSZ roczny niosacy 8200 guldenów: 
+ meam -mug morm sprzedane zostana wraz m przywilejem. 
x Bliższe szczegóły udziela ajencja Lubina 
Płaca JZadają | Preyera w Stanislawowie. 
Wiedeń 45. stycznia. zł. | c.| zł. [ e. =d +... Sk 
5 EE 7 RYB) Sa do wypuszczenia w posesje jako też 
KA a „stój asir. ng rh K = i do E wieksze hid: ze wsie, W 
A Metaliki Wa m. k.. . „| 62lsof 6170 | Ptryjskim. Brzeżańskim, stanisławowskim i 
Obl. ind. niż, austr. . „| S2joo| 83/00 | Kolomyjskim eyrkule. Ktoby potrzebował 
$ f wegiprskie. .| 69175ù TO|25 niech sig zgłosi do ajeneji Lubina o ks] 
0010 chor.ibanac „| 70/50] 71/50 | W Stanislawowie. tOGŁ 1-- 
an A a gmlicyjskie., „.f 6045 68 25 
7 daii o i, š ielas i 00 W ajeneji dzienmków 
.NEMR  siedmiogr. « -. Of 64 0 G HE COK 
Pożyczki loteryine. | IGNA E 0 . R À 
Losy pożyczki z r. [839 . .]188|50]189 00 we Lwowie. 
1 „ 1854 . .ł 77|75] 78:25 | przy placu Haliekim pod I. 1. jest do na- 
? 2 a 1860 . .| 84/00] 84 20 bycia : 
> > n 196E . „| 76|30] 77,50 Üzasopismo poawicesne prawn i umiejetno- 
„ srebrnej ż r. 1464] 71125) 71.9 | guiom politycznym wydawane pod re- 
- zas 13609 T1{S0} 72,00 Hskcją członków Wydziału prawa i umieję- 
kredytowe a e «oe JII 1143 tności wolitycznych w e. k. wiwersytecie 
ka, alnan t aeiae +1. 50100] 59,00 | Jagialloiskini a pod odpowiedzialny reda- 
a ks. aim. + + + « „| 28,00J 25,59 kes prof, Dra alieliala Koczyńskiego” w 
„ Ur. ally. z "| 22 aol 2200 | Krakowie -— w kempletnyech rocznikach z 
s ROREM TE | + 0. - 23 |50l 2109 | lat RGG, 1364 i 1565 po cenie T zir. za ro- 
hu. Bi. reni e +» i BRAE 24 0U cznik. 
i e dzo. EE 50 ia A hównicż na Życzenie wielu osób dn- 
r Ks. Windischgriiz 15.0 10-00 chownych. wyszla nakladom ksieguni i 
„ hre waldstein . « | 15150 13108 NOS Znin al kanie nakowychwira i 
$ E 5 wydawrietwa dz kato]. naukowych ir 
- hr. Regievich . . . ep 12/00] 12j50 niezych w Krakowie : 
„ Rudom „ © e « e =] 12|00P TEEWAJ PR" ygyod Pe te POD NAA 
i 4 - | nia. czyli modlitwa :dla wszystkich o no- 
a oai! aa a 267100 zyskanie wiecznej i doczesnej swobody (z 
Banin A. A 11 i ainol Tgog | rycina). Cena 1 suszempl. E cent. siora- 
zakiadn kvodyrowego N EA O | cym więcej egzemplarzy odstępuje się oil. 
Kolei półn. Verdynanda . .jł56 60jI56I80 | BOWN radar. |. i 
galicyjskiej, . . © HiT SDy1t8,00 Także przyjmuje się przedpłatę na sia- 
czerniowiec z wpł. 50%, „| 52 50] 53,50 zar . czyli Tygodnik módi robót recznych 
z illustracjami. wychodzacy w Warszawie. 
Kuran zagranicgne. Fa Cepa kwartalna we Lwowie lub na prowin- 
(3-miesięczna). _ | cji z przeszłka pocztowa 3 złr, 80 e. w. a. 
POCCU LUZ PAN PW 88|00 88 25 Biorg 46 przyjmuje również tak preru- 
FrankG n. M. 100 . « } 28[20] 28 <A meratę jak i inseraty do wszysikich 
Hamb. 100 mark.. . - . „| 78/30} 78 30 dzienników. wszystkich krajów. 2 wszel- 
Londyn 100 fnt. . . . . .I104)50]104/75 | kie polecenia natychmiast odwrotną po- 
Paryż 100 frank.. . . . „| 41]75] 415 cztą uskutecznia. 1066 1—3 
Warszawa (5. stycznia. i Ta zk ai = = 
Półimperjały. . . „ rubli} 00/00 00 U0 | Dnia 8. stycznia skradziono w 
Listy zastawne II. ok. „ | 12/46] 12/51 | urodopałcach dwa konie jabikowato- 
n n kupon.  - 00/00] 00| 24 szpakowate miary około 15tej, lat 9. jeden 
Akcje kol. żel. war.-w:cd. „ | 45/00] 00/00 | nieco ryży, ma nogę grubszą powyże:; pę- 
. no = wWar.-bydg. , 64]50] 66] 65 | cin, dmigi nieco garbonos, garbaty, dci koń 
kasztanowaty. bez odmiany wierzchowy, 
Paryż 15. stycznia. | a lal | kilka wlosów hialych na grzbiecie. miary 
Renta 3% . . E 68[7| 00100 J4tej. lut 7. — Prosi się panów właścicieli 
PPE a i ofiejalistów wschodniej Galicji. ahy ra- 
a: -e RER 2 „jm czyli kazać zatrzymać konie ‘em opisowi 
p oda ia ne izcca A NAZZA" ACZ 
3 polec. poczta Radziechów znać dali. 2—: 
Ostrzeżenie. Nagrodą dla znalazcy 25 złr. w. a. 
Powtórnie się wydarzyło, ŻE 080- | =- =" A 
by, nic mające żadnych stosunków z Zupełna wyprzedaż 
ces. król. uprzywilejowanym powsz. : 
austr. Zakładem kredvtu ziemskiego porcelany 
: Š; onne | 
(Boden-Credit- Anstalt). za ajentów Je- | 20% 
go sie wydają, i pod różnemi zabie- I a 0 
gami i ułudami ośyódniętw og pale | niżej <en fabrycznych. 
ubiegającym się o pożyczki hipote; | „lyk ki  porcelan 
Mie AN i całkiem nieprawnie Dyrekcja fabryki p X 


hr. Thuna w Klösterle, wyprze- 
daje znajdujące się porcelany n 
l Bonifacego Stillera 

we Lwowie. 


znaczne prowizje sobie zastrzegają. 
Ces. król. uprzywil. powsz. austr. 
Zakład kredytu ziemskiego oświadcza 
przeto, że dotychczas nikt przezeń 
nie jest ustanowionym ajentem, 1 że 
krom prawnych zastępców, nikt od 
niego żadnego nie otrzymał pełno- 
moenictwa. 1065 1—1 
Zakłań od pierwszej chwili istnie- 
nia swego bezpośrednio tylko. znosi 
się ze stronami lub upoważnionymi 
przez nich należycie zastępcami ich, | 
wykluczające wszełkieh pośredników i 
niennoważnienychi przeto ktokoiwiek : 
z Zakładem kredytu ziemskiego wejść | 
chce w układy o pożyczki hipoteczne, 
niechaj się zgłosi albo wprost do za- 
kładu samego — na Schottenriug nr. 
2 we Wiedniu — albo do prawnych 
l 


C. Venier. 
dyrektor fabryki. 


1325 1-0 


zastępców jego. 

Wszelkich wiadomości i informa- 
evi w sprawie zaciągania pożyczek, 
ua zapytania ustne czy piśmienne - 
ndziela Zakład kredytu ziemskiego, a 
mianowicie  hięaicezwy wydzial jega. 
caikiem bezpłatnie. 

Gdyby na przyszłość Zakład za- 
prowadził ajentów, obwieszezonem to 
będzie bezawłocznie w okręgach do- 
tyczących. 

Wiedeń w grudniu 1865. 

Ces. król. uprzywil. powsz. 
anstrjacki zakład kredytu 


ANGLO- 


przyimuje wkisdii pi 
wych od 9—1 rano i o 
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A 7 f da © © 
KITE aR © da E. 
ASSET ATA" Adam Maje W sk] 
Piszukoje ns £ 
p= l } £ ros £ | 
byez. ś E A I a 0 a 
M we Lwowie przy placu Kapitulnym Nr. 31. 
T m A WALL) z F nnawodowany brakiem prawdziwie uzdolnionych ludzi do najmodniej - 
JALICŁUÓŚ 5 Asa | szego m iorania głów damskich i męzkieh, sprowadziłem z Paryża i Wiednia 
etroiciel fortepiana w Pyzcztwseh, | zdolnych w tej sztuec snkjektów, „niemniej znaczny wybór najmodniejszych 
majac w swoim zawodzie tak sa do siroja- | ubrań, girland, kwiatów j t. p, © czem mając zaszczyt uwiadomić Szanowną 
nia 3 w ( +4 ah A | Publiczność rokuje sobie i nadał łaskawe Jej względy. 1005 3-3 
1 robłeni: jwy OE. » angie S-E ; 1 o KE _ 1 z, 3:4 ir 
praktyce w Wiednis, GoSxokala itan, gn | i - a 7 
leca się wzęledon sui EAT PTT a e T ARa BARDZO WAŻNE DLA MIŁOŚNIKÓW POLOWANIA! 
w Me i wysokiej z A» | 9A wielu lat istnicjacy i powszechnie znany 
KOliCY. da jów 8 
RZ cp ŻE 4 z - = - Erry 
AR FB ATĘ SZ kiuria] mamą 
UWIADOMIENIE. = 
Podaje się do wiadomości P. F. cho- la aa 
dowców koni, Że gni zeń. K. wada w be- = i 
doweach trzy ogiery pełnej krwi zngisl- GZ 
skiej. na czas tegorecznezo słasowie- - i — 
nia wynająć oświadczył sie: mianowicie: | PEAS 
Ogicra gniad. 5 let. miary 161 Roya- | cez 
list* po Uartucetstein od topal Iligt:aes. «7 — 
©giera karego 6 let. miary 15 „Black 4 Eae. 
Diamont“ po Hartneetstein wi Ńareascie. nz + | e a 
4łriera gniad. 7 let. miary M Tal- cw ss —— 
fourt* po Tallonrt od Prowosć Mare. m kaś £ 
każdego Z osobna za cenę wynajecia » y À N 
300 zir w, a. oprócz utrzymenia koni i po- ; pi 
shigacza. , . ) £ s e 
ktoby sobie życzył korzystać Z fn- 
kowego wynajniu, raczy się zy!osić wprost 7E ILWOWwW1ie, 
do c. k, Instytutu w Drobówyżt, luh też „ATOS : my 
zechce się weześnie odnieść ilo sekrerm= £ poleca swój oblicie zaopatrzony skład broni, wy robi najpićrwszych i najsławniejszych an 
jatu Powarzystwa kn podniesieniu chowu i gietskieh , irnncnzkich. belgijskich, czeskich i niemieckich fabrykatów 
gon e > ks BA ni — og yw | pojedynki er śą od 3 do 10 EP damascenki, lami- 
SBS YroR R OM: 1SGG z 4740 „ | nueltówki ferlienowskie z) ao net i damas anglais od85 „ 50 5 
"ŁA Wydzial: gal TA kM SE | damas ruban binie 4 A „  hufnagel, rosen da- 
8 AH gn drzys a Ki 7 3 z rane $ 1 5 s ma i i 
podniesieniu ehown Roni. p 4 ; „aid da : B ns s sz tureckie n 50 » ŚW a 
Rewolwery © strzalowy «20 = Imne wyborniejsze n 80 „250 , 
pam E "W EE a | 


Wyż wymieniona broń dają do wypróbowania na nawet pod gwarancją. i gdyby się 
nie podobała na inig wy mienion:: zostanie. Oraz znajduje się w tym handlu ` 


asfali i waw w” bor karva bel 
po najwiekszej części starożytne w cenach jak najamiarkowańszych. 


w ciaglym rueim, jest zaraz do wynajecia. 
bliższa wiadomość u właścicielo b rómora 
przy uliey Piekarskiej. sad 3=) 


—— 


FOSFORAN ŻEŻŚ 
P LERAS DOKTORA UMIE 


- e 0 ana = sssnavtess oreert 


W dobrach | 


"TURKA 


pod £ołomyią 


TG > jednopiątrowa w 
Kamienica narożna rynku w tambo- 
rze. z rocznym dochodem 1060 zir, w 
dobrym stanie, jest z wolnej rski do sprze- 
dania. 1018 m=3) 

Bliż3zą wiadomość udzieli hmwlel ko- 
rzenny Js Riedla w Samborze. 


jest propinneja z 6 karczmami do wydzier- 
Żawicnia od 24. maja. tamże można dostać 
po stalych cenach tarz fa oznaczonych wszeł- 


Połączenie w stanie ciekłym pierwia- 
stków wyrabiajacych krew i kości, z jaka 
ten środek daje się assimilować przez najde- 
likatniejszy żoładek. wreszcie nazwisko za- 
szczytnie znane w dziedzinie umiejetności 
samego wynalazcy, oto sa zalety, ztóre zje- 
dnały tej preparacji uznanie w calym świe» 
cie. Wosforan żelaza przywraca apetyt. uła- 
twia trawienie, uśmierza boleści żołądka, a 
najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpia- 
cych na białe upławy (leneorrhee) a szcze- 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy 
idzie o rozwinięcie organizmu młodych pa- 
nienek cierpiacych bladaczkę. a 


kiego dehowego materjału, jako to: Bałów, 
tarcie, eprawnych slupów. podwalin. Dan- 
tów. osawarów. drzewa opałowego na ła- 
IŻ; 


Obwieszczenie. 


Podpisany c. k. notarjusz jako komi- 
sarz sadowy podaje niniejszem do wiado- 
mości. że należaca do masy ugodnej łran- 
ciszka Schramma realność we Lwowie 
pod ł. 21, polożona. w drodze publicznej 
licytacji w trzech terminach. a to: dnia 
25. 1 30. stycznia tylko za cenę szacin- 
kowa lub wyżej tejże. następnie zaś dnia 
5. lutego 1866 także niżej ceny w kance- 
lavji podpisanego pod l. 361 m. sprzedana 
zostanie. 1049 3-5 

liliższe warunki licytacji i tabularny 
ekstrakt można przejrzeć u podpisanego. 

Lwów dnia 8. stycznia 1506, 


Włodzimierz Dulęba, 


c. k. notarjnsz, jako komisarz sadowy. 


Wa leliiwy. 2-3 


zdr. w.a.:na10 od sta Z 


posznkuje się do wypożyczenia dając na 
hypotekę dom we Lwowie w wartości sza- 


1022 cunkowej 13.000 złr. w. a. 


Wosforau żelaza przywraca siły wyni- 
szczonym iużywa się po krwiotokach, przy 
powrocie do zdrowia po ciężkich sł:bościach, 
dla osób wątłych, dzieci i starców, albowiem 
jest to środe przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiajacy. 1172 5—16 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Zygmunta Rukera i w apteec A. Ber- 
linera, w Brodach u p. Kranzos, 


D—6 
Zyczliwe zgłoszenia przyjmuje sie pod 
Adresem A. M. post restante we Lwowie. 
üF pośrednictwo się żadne nie 
uwzględnia. "ZBĘ 


"alerjan Dworski, 


rękawiczmnik i bandażysta 


przy Nowej ulicy pod l. 14 w domu p. Piątkowskiego, 


N AJFIĘKSZY | GEDIA rod 


"ieŻQ ZAOPATRZONY SKŁAD 


RY st A 
wyrobów rękawiczniczych, 


ak własnych jakoteż zagranicznych, które podczas kamawału sprzedaje; a mianowicie: rękawiczii różnych kolorów i gatun- 
ków: krawatki, szaliki jedwabne, gazowe i batystowe, równicż wszelkie inne do tego zawodn należące towary, — 
Perfumy, wody kolońskie, wszelkie przybory toaletowe, których właśnie świeży transport otrzymał z zagranicy, ręcząc zą 
dobroć i trwałość towarów, Sprzedaje po stałych nizkich cenach, o czem Szanowna Publiczność raczy się przekonać. » 


Wszelkie zamówienia micjscowe i z prowincji uskutecznia jak najrychlej 
nownej Publiczności. 


i najtaniej, polecając się łaskawym wzgledom Sza- 
1042 1—3 


JACKIEGO 


dprocentowania w godzinach kaso- 
3.) > U © a 
d 3—5 po południu, wydając na takowe 


opiewające na 


0, 500, 1000, 5000 


jemżiężmie Go 


1025 2—9 


zdr, 49 


ziemskiego. Asygnaty procentują się: przy spłacie na phog (B vue paykble) í : . R od sta 
E = w b iwysiddaiowem wspowiedzemiu . . . . 1), 
Dra Kartscha Maja p kd = poci m p Pl , » 
od a. osmmieodniowem ta i ę - Z. | i 
Poradnik iekarski w chorobach KE” W egoet o «_ M we ia , » Z | ? 
mea haci "hredzepoi dem aiie niari do Powyższe asygnaty filii przyjrau;e tućzież kasa główna banku anglo-au- 


- tede necja domowa ulicy 

nabycia — Pre, > przy ul - 2 

j pod Ë 324 naprzeciw policji od godzin t 7%, iz a 

8-5 Wapomnione słabości dają się także listownie 3 i RC z} v 
ladykałn'e wyeczyć 1315 13—30 3 
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go we Wi 
P W 


pCYZ 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Wita 


edniu M 4+ 47 


3 z 
udnie 


wem wynowiedzeniem do wypłaty. 
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